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Tragedja na cmentarzu łódzkim 


Na jednym z grobów fargnela się ma życie 
starsza lcobieia 


Łódź, 1 listopada. 


(gr) Na cmentarze plyuą już od oneg-| się w wołania o pomoc... 


daj niezliczone tłumy 


Po kilku chwilach jęki przerodziły 


łos wzywa- 


tych. którzy w|jący ratunku był słaby i z każdą chwi- 


dniu Wszystkich Świętych pragną ucz-| lą jakby zamierający- 


cić pamięć swych zmarłych. Obok wie- 
lu cichych dramatów, jakie rozgrywają 
się na wszystkich cmentarzach co rok o 


na którymś z cmentarzy łódzkich tra- 
gedja głośna i przerażająca: 
ktoś odbiera sobie życie. 

W ubiegłym roku w warunkach nie- 
zwykle tragicznych odebrał sobię życie 
pewien wojskowy. Przybył na grób na- 
rzeczonej. zmariej w przeddzień ślubu. 
Giszę cmentarną 
przeciął -grum wystrzału rewolwerowe- 

zo: 
zdesperowany narzeczony padł z roz- 
strzaskanym mózgiem na grobie tej, 
którą kochał ponad życie... 

Wczoraj na cmentarzu na Zarzewie 

rozegrała się prawdziwą tragedia. 

Na cnientarzu było około 2 popol. 
cicho: i spokojnie. O tej porze zwykle 
jest pusto w mieście umarłych: jest to 
pora obiadowa. Było ciepło . prawie, 


tej porze, prawie zawsze wydarza się 


spokój jesienny panował w powietrzu | biżuterji 


ESES EE DASZ A IW N EAEE 
Tajemniczy mord pod Kaliszem 


spokój cmentarny. miedzy grobami, 
Nieliczni wierni, obecni na cmenta- 


rzi 
usłyszeli ciche jeki, doblegające od jed- 
nego z grobów- 

Może to ktoś plakaľ?... Czy można 
sie dziwić temu. że w przeddzień Wszy- 
stkich Świętych ktoś płacze nd cmen- 
tarzu?... 

Jednak jeki stawały się coraz głoś- 
niejsze. Były to içki bólu czysto fizycz- 


DLA 
Ucieczka z wiezienia 


Rybnik, 1 listopada. 

Wkrótce po godz. 2 po południu z 
więzienia w Czerwionce zbiegli dwaj 
aresztarci Józef Magiera z pod Często- 
chowy, kilkakrotnie karany za kradzie- 
że oraz Bolesław Mildner z Janowa, 7 
zewodu krawiec. Zostali oni aresztowa- 
ni za świętokradztwo. Wyważyli oni 


Bzień Zaduszny 


Kilka osób: pobiegło do grobu. * 


Jakaś niemłoda już. pani, dostatnio : 


odziana, 

wiła się w bólach na świeżym jeszcze 
grobie... 

Nie trzeba było być lekarzem, by 


stwierdzić. że owa pani zażyła trucizny. 
Przybył lekarz pogotowia. Stwier- 


(dził stan groźny. spowodowany zaży” 
ciem większej dozy karbolu. . 

Denatka straciła .,w międzyczasie 
przytomność. Nazwisko jej jesť riarazie 
okryte mgłą tajenmicy« 


Poznań, i listopada, 
Jak już donosiliśmy, poznańskie wła- 
dze śledcze zdołały ując groźnego oszu- 
sta Traugotta Kirschera, bez stałe 
miejsca zamieszkania, który poszkodo- 
wał szereg firm kupieckich. ~ 
Niebezpieczny ten oszust, przybraw- 
szy fałszywe nazwiska Lorenza, Maksa 
Benzela, wzgl. Maksa Greita grasował 
przeważnie w Poznaniu, dopuszczając się 
oszustw wśród niemieckich firm. 


I tak w Poznaniu, nabrał w firmie| Kirscher zmieniając 


jubilerskiej, Jal Stephanowej, rozmaitej 
i ji ha sumę 


stawszy w swe ręce część biżuterji war- 
tości 517 zł. zdołał zbiec. Z kolei Kirs- 
cher starał się pod nazwiskiem Lorenza 
zakupić aparat radjowy wartości 1000 
zł, w firmie „Emka“ przy ul. Wrocław- 
skiej, jednakowoż w tym wypadku: ku- 
piec nie wydał towaru, wobec czego o- 
szust w ten sam sposób starał oszukać 
firmę Ottona Mullera {Kantaka 7), 
gdzie „kupił“ motocykl. Nie będąc pew- 
nym w Poznaniu przeniósł się następnie 
nazwisko na od- 


mianę ha Maks Benzel do Chełmży, 


1.160 zł. Przyczem do- | gdzie przedstawiwszy się jako urzędni 


Policja wdrożyła pościg za sprawcami 


Kalisz, 1 listopada. 
Wczoraj we wsi Nadzieza przeci” 
dzący drogą wieśniacy natknęli się na 


leżącego ma drodze, ciężko rannego w 


głowę mieszkańca tej wsi niejakiego 


Pękacza. 


Pękacz niestony do najbliższej za- 
grody zmarł. 

Jak wvnika ze śledztwa Pękacz ra- 
niony bv? jakimś tępym narzędziem. 

Napad nie miał na celu rabunku. 

Policja prowadzi energiczne doch- 
dzenie, celem wykrycia sprawców. 


Machinacje kierownika „Atlanticu“ w Malowicaci 


Polskie Radio straciło 7 tys. złotych 


Katowice, I listopada. 
Wielką sensację wywołało tu aresz- 
towanie kierownika kawiarni „Atlantic” 
— Mieczysława Paska. Pasek był swego 
czasu kierownikiem biura, sprzedaży a- 
paratów radjowych „Detelon”. 
Jak wiadomo, firma ta jest własnoś- 


| cią państwa i należy do Polskiego Radja 


ad doraźny w Wilmie 


Szpieg skazany na 15 


Wilno, 1 listopada. 
W piatek rozpoczał się w Wilnie 
sąd doraźny nad. szpiegami. 
Sprawa ta była w dalszym ciągu 
rozpatrywana w sobotę i zakończona 


Pasek sprzeniewierzył około 7.500 zł. 
pozatem zaś poszkodował szereg swych 
znajomych na sumę 15.000 zł. 

Oszustw tych dokonał w ten sposób, 
że prosił ich o żyrowanie weksli grzecz 
nościowych, które następnie dopuścił do 
protestu. 


lat ciężkiego więzienia 
lemu, zaś oskarżony Aleksander Łużys 
skazany został na 15 lat więzienia, z 
PORI ein praw publicznych na 10 
a 


Obaj oskarżeni pochodzą z pow. 


lopiero w niedziele o godz. 6-ej popoł. | Wil. trockiego, gm. olkienickiej, ze wsi 


Sprawą oskarżonego Józefa Ejduko- 
nisa zóstała przekazana sądowi zwyk* 


i Borkiele. 


Aferzyści w roli agentów 


nieistniejącej w Wilnie firmy portretowej 


Wilno, 1 listopada. 


na kolorowy portret i przytem zabiera- 


Policja śledcza prowadzi dochodze- |ią z mieszkania najlepsze fotograije. 


ne w sprawie aferzystów, którzy. gra- 


Kiedy zamówień nie wykonano. 


sują w Wilnie i przyjmują zamówienia |szereg osób próbował odszukać na Le- 


na kolorowe portrety. ; 


Do mieszkań zgłaszają się rzekomi | ję”. 


akwiżytorzy zakładu  portretowego 


„Wilia”* rzekomo m'eszczącego się przy | zk [rza 
ul. Legionowej i przyimuia za wpłatą do policii ze skargą Obliczają straty na ściągnięcia ubrania i bułów z 
zadatku w wysokości 1 zł. zamówienie i 


gionowej wytwórnię portretów „Wil- 

Okazało się wówczas, że na Le- 

gjonńowej takiej instytucji niema, 
Poszkodowani, którzy zgłosili się 


kilkaset złotych, 


Karjera wyrafinowanego oszusta, 


który grasowałw woj. poznańskiem 


i na Pomorzu. 


gospodarczy zakupił w firmie p. Mullera 
parę sżorów wartości 460 zł., obiecując 
uregilować rachunek za trzy dni. Ra- 
chunku coprawda nie uregulował, nato- 
miast, wróciwszy do Poznania sprzedał 
szory niejakiemu Stemmerowi za 160 zł. 

Zakaskowatsty Pomorza i szorków 
udał się Kirscher vel Lorenz się do 
WA E gdzie u jednego z siodlarzy 
wyłudził półszorek za 150 z.ł, obiecując 
zapłacić rachunek następnego dnia. 
Rzecz oczywista siodlarz pieniędzy nie 
aoas ia Kirscher występujący juź ja- 
ko Maks Greit sprzedał w Poznaniu pół 
szorki ża 60 a: łódnoczbśnić udało ma 
się odszukać właściciela składu | rowe- 
rów w Starogardzie p. Schulza, od które- 
go: wziął rower, wartości 350 | zł, na 
spłaty a sprzedał gó w Poznaniu za 115 


Z kolei przerzucił się Kirscher na inp 
nego rodzaju oszustwa, zamieścił on; mia 
nowicie. w niemieckiej gazecie „Posener 
Tageblatt” ogłoszenie, że udzieli. więk- 
szej kwoty jako pożyczkę. 

. Pomysłu swego nie wprowadził już w 
życie, ponieważ policja aresztowała go 
i przyjęła zgłoszenia reflektantów na 
pożyczki. Oszust, który jak się okazuje 
był już przez sąd karany za kradzież 6 
miesięcami więzienia, pozatem za niele- 
$alne przekroczenie granicy, osadzony 
został w więzieniu. 

[orra T n a a DEA OZZC TECT NZ CIGZECELCA 


Tragiczna śmierć górnika 


Pszczyna, 1 listopada. 

Podczas pracy w dzikiej kopalni na 
terenach należących do Katowickiej 

| Spółki Akcyjnej, w Krasowacn wskutek 

joberwania się ziemi zasypani zostali 

oiga Emil Urbańczyk i Klemens Stoł- 
a. 

Obecni na miejscu robotnicy przystą 
pili do odkopywańia zasypanych. Po-ga 
dzinie zdołano wydobyć ` Urbałiczyka, 
który został tylko lekko ranny. 

lydobyty po dwuch godzinach Stol- 
ka nie dawał już oznak życia. 


Tajemniczy mord 


Łublin, 1 listopada. 
Na polach, przylegających do wsi 
Wolice, pow. janowskiego, zamordowa- 


ny został w tajemniczych  okolicznoś- 
ciach 25-letni „Antoni Postaleńczuk, 
mieszkaniec wsi pobliskiej, 'Gniazdów, 


tegoż powiatu. 

Na ciele ofiary ujawniono szereg 
ran, zadanych tępem narzędziem, a śla- 
dy dookoła miejsca zbrodni wskazują na 
stoczoną krwawą walkę na śmierć i ży- 
cie. 

Napad dokonany był najprawdopo- 
dobniej w celach rabunkowych, sdyż Po 


staleńczuk był synem bogatego gospo- 
darza o:czem świadczy również fakt 
ofiary 


zbrodni. 


| 


NEK EEG 
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Zapomniana skrzynka pocztowa 
wykryta została po 80 latach. 


Spóźnione 


Niesamowity wypadek zdarzył šie 
niedawno w Anglii. 
mieścinie Sussex pewnego dnia 


stonosz. Ostatnio zajmował się upra. 
wian em swego ogródkka t pielęgnowa* 
niem ptaszków. 

| oto podczas tej krótkiej przeshadz. 

ki letniej dostał nagłe zawrotu głowy z 
powodu zbyt silnego upału i opa . się 
a ścianę. i rzv tej okazji zauwalyi. žė 
2 pod krzaka wystaje stara, zuoełne 
zapomniana 1 mchem porosta skrzynka 
pocztowa, 

W tem nie było nic strasznego. ale 
paigorsza rzecz polegała na tem. że ta 
dzielnica wraz z ową skrzynka poezio. 
wą została mu powierzona przed trzy- 
dziesiu laty, a on bieduy nic v tej 
sktzynce ne wiedział, swoim zastęp” 
com joi nie przekazywał — skrzynka 
była zupełnie stisowana pod zielesią — 
a z nią 

wszystkie listy z przed 30 laty. 

I oto pocztyljon zrobł zupełnie coś 
fantastycznego. 

Jego zaniedbanie wyprowadziło go 
zapełnie z równowagu [o wieia ne 
przespanych mocach nutianowi "wne 
rzyć skrzynkę pocztową i wvjąć z wiej 
listy. Ponieważ była to mało zamiesz* 
kała dzielnica znalazł wszystkiego 

, „Okolo 100 listów, 

Od pięcu lat niki iuz do n'ej więcej 
listów nie wrzucał. Widncznie i ludzia o 
niej zapomnieli. „Najstarszy” [st wrzu- 
„cony był przed 30 laty, a naimiedszy 
przed 25 :aty. Stary pocztyljon trzymał 


w swoim rehu 140 tajemnic. 


Własciwie ' żuł. że powinien zanieść! 


je n1 poce, ah hrakin nu odv as 
Mógłby ewestualn'e zn'szczyć. prze- 
cież niktby się o tem nie dowiedz”ał, aie 
na to nie pozwalało mu sumien'e. Zro- 
bił zupełnie coś n'coczekiwanezo. Oder 
“wal stare znaczki pocztowe, ponaiepiał 
świeże i 

wrzucił do różnych skrzynek poczia- 

wych w różnych dzielnicach mtrsta 

Tego nie powinien był zrobić. Pra- 

e 50 osób otrzymało wiadomości z 
opóźn entem trzydziestole:n'em. Druga 
połowa wróciia bez znalezienia adresa- 
ta. U niektórych osób wywarły te sta- 
re, spóźnione wiadomości wrażenie pis 
runujące. Nastąpiły dochodzen'a. podej- 
rzenie padio na starego nocztvljona i 

stanął on przed sądem. 

Skarga była nie tyle potęp'ająca je- 
go nieuwagę bo ostatecznie każdy mo- 
że czegoś zapomnieć, przeoczyć, ile ic- 
go chęć naprawiena zła, wskrzeszenia 
przeszłości, o której napewno Już 

, nikt nie myślał. : 
Przedstawiono staruszkowi jakie stra- 
ty pociągnęlo jego niedbalstwo: dwa du 
że sklepy zbankrutowały, ponieważ na 
czas n'e otrzymały odpowiedniej po- 
mocy. Błagalna prośba młodzieńca o 
engagement nie dotarł da celu. 12 li- 
stów miłosnych nie dotarło nigdy do a- 
dresatów i t. d. i t. de 


Bardzo ciężkie były te zarzuty dla. 


starego | stonosza, 

Podczas rozprawy zameldował się 
nowy świadek. Był to starszy jego- 
mość. który chciał rozjaśnić wiele 
spraw. Wiele pieniędzy wydał, dążąc 
śladami przed trzydziestu laty I oto co 
zakomunikował sądowi dyscyplinarne» 
mu: Dwaj zbankrutowani właściciele 
sklepów już dawno zmieniii swołe za. 
wody i teraz powodzi im się bardzo do- 
brze Młodzieniec. którezo petycja nie 
doszła do rąk adresata. jest teraz zna- 
nym aktorem filmowym w Hollywood 
Adresaci listów miłosnych żyją w nai- 
idea'nieiszej zgodzie z innymi partnera- 
mi i mają 
od dwołga do 12-ga dzieci 
A straszna tragedja rodzinna dotyczy- 
ła listu, który donosił małżonkowi po 
27 latach, że jego połow'ca zdradziła 
zo przed 30 laty. Wtedy mogłoby sie 
4 są może i morderstwem, dzi- 

aj — 

rozwodem. i 

Ten starszy człowiek przedstaw" 

jeszcze bardzo wiele dowodów, wresz 
- Gie S$ędz a pyta: 


W pewnej małej 
wy| 
szedł ną spacer stary emerytowany. i=l 


|  — Pańskie śledztwo musiało moc 
| P.eniędzy kosztować! Kim właściwie 
pan Jesi?! 

a to ódpowiedział $tarszy pań: 
— Jednym z adresatów. Otrzyma* 
łem Ist miłosny z 26-letniem opóźnie* 
niem 

Na to zawołał sędzia oburzony: 

— Wobec tego oskarżony zniszczył 


pańskie życie już 26 lat temu!? 


-~= Bynaimniej — odpowiedział stare szy pan — gdyż wtedy napewnobym tem. 
tego listu po- na ten list nie odpisał. Wtedy byłem je-' 


szy pañ: — Nadawczynię 


"ślubifem przed trzema dniami. / Jestem 
najszczęśliwszym cziowiekiem na świe 
ĉie Dlatego też poczyniłem të wSzyst- 
kie starania, aby tegtó tieszczęśiiwego 
(staruszka wyratować z tak przykrej ©- 
presji, 
| — Ale pan przecież i tak w swojej 
M straci! 26 lat! — zawołał sę- 
zia. 
!  —Nóe, wysoki sądzie — odparł. star 


fisiy nie pociąśneły za soba żadnej tragedii 


szcze bardzo młody: A dziś, kiedy by- 
|iem tak samotny, by to dla mnie naj- 
piśkiejszy prezent z niebios: Ta ko- 
èta 20 lài cierpliwie czekała. A ja zu- 
żyłem 26 lat, ażeby dostatecznie óce- 
(nié wartość tego prezentu. Ja mam 50, 
a mo'a żona 45 lat. jeszcze piękny 
szmat życia jest przed nami. 
Listonosz został uniewinniony, 
Starszy pan zabrał gó ze so Vi 
u 


Instytut kryminologiczny w Wiedniu 


uważany jest za najlepszą szkołę policyjną w Europie. 
interesujaca organizacja iajnej policji ausirjazkigj 


Wiedeń, w październiku 

(m) Jedną 7 najlcpszych organizacji 
policji ma Wiedeń. Stolica Austrji w dal 
szym ciągu przoduje swą wspaniałą 
szkołą, 


teligentnych. o szerokim horyzoncie u- 
mysłowym. I dlatego w programie nau- 
czania instytutu znajdują się przedmio- 


lale również wykształcić ich na ludzi in-| gólnie fałszerstw pieniężnych. przyleż- 


dżają wyżsi urzędnicy policyjni z szere- 
gu krajów. f 


Specjalny oddzłał detektywów nosi 


która nie ma równej sobie. Do ty, które nic wspólnego z wyszkoleniem nazwę „lalusiów”, Ich specjalnością jest 


instytutu policyjenzo w Wiedniu przy- policyjnem nie mają, jak np. psycholo-' praca w salonach światowych. w klu- 


jeżdżają na dopełniające studja przed- 


l gja'i biologia. Na pierwszem miejscu je- 


"bach i w domach gry, Sa to elegancko 


stawiciele policji wielu krajów europe)-, dnak, oczywiście, figurują takie przed- ubrani gentlemani, doskonale wychowa- 
skich, nic więc dziwnego, że instytucja mioty, jak krymiinalistyka, daktylosko-| ni i dobrze ułożeni. Nie przechodzą oni 


ia może wzbudzić poważne zaintereso- | 


anie. 
Zostać policjantem wiedeńskim- nie 


pia, prawo policyjne, technika iat- 
szerstw Í t. d. 


Nauka trwa jeden rok. Od czasu do 


żadnego kursu, lecz werbowani są z po- 
śród amatorów. Nie utrzymują oni ża- 
dnego kontaktu z innymi agentami. mu- 


jest bynajmniej rzeczą łatwą. Nie cho-| czasu jednak organizowane są sześcio- | szą bowiem pozostać nicznani, by móc 


t 4 
dzi 
l służbę na ulicy, lecz o tajną policię, któ- 


/ mie. 
Każdy kandydat na funkcjonariusza 


już ukończyli instytut. Po ukończeniu 


do odpowiednich brygad: 
Detektywi, dobrze zbudowani fizycz 


,mań. Ludzie szczupli, ruchliwi, specjali- 


o policję nundurową, pełniącą swą tygodniowe kursy dla agentów, którzy| pracować z pozytywnym skutkiem. Są 


to arystokraci policji kryminalnej, któ- 


rej organizacja stoi na wysokim pozio-| nauki absolwenci zostają przydzicleni| rych zna tylko koniendant i którzy 


wchodzą dò gabinetu komendanta ja- 
kimś specjalnym, nieznanym nikomu 


— | policji kryminalnej, masi w pierwszym nie, przydzieleni są do brygady wła-| wejściem. 


Są to ludzie z towarzystwa. Spotkać 


durowy. Musi skończyć zwykłą szkołę zuią się w tropieniu kieszonkowców il ich można na balach, w prywatnych klu 


policyjną i przez cały rok pełnić służbę, 


"złodziej kolejowych. Szkoleni też są 


bach, nawet w takich salonach gry i 


O ile w czasie pełnienia swych obowiąz specjaliści do walki z fałszerstwami, z|uciechy, gdzie nie każdy ma dostęp. 
ków w ciągu tego roku wykaże zdolnoś-, handlarzami żywymetowascim. z prze-| Gdy jest obława, policja aresztuje rów- 


ci, wówczas może pretendować do przy, 
jęcia go do instytutu policyjnego, t: zw. 
wyższej szkoły dla policji śledczej. 


Instytut postawił sobie za cel 


rzędzie odbyć stage jako policjant mun- 
nie 


,mytęm, ze sprzedawcami narkotyków. 
'z sutenerami i prostytucją. | 

Pod względem 'wyśzkolenia sneciali- 
stycznego instytut policyjny w Wiedniu 


nież „lalusiów*, którzy pozwalają sobie 
nałożyć kajdanki, nie chcąc wyprowa- 
dzić funkcjonariuszy z błędu. 


Istnieie również specjalny oddzłał po- 


tylko zapoznać teoretycznie swych słu= nie ma sobie równego. Na specjalizację| licii politycznej. Składa się on z ludzi in- 


chaczy z ich przyszłemi obowiązkami. 


w rozpóznawaniu fałszerstw, a szcze- 


ZZ 


Porwanie narzeczonej przez oiga, 


kira sprzeciwił się wsiąpzemiaa jej 


wy Zwiazek 

(m) Na jednej z ulic Bodminu, w An- 
glji, rozegrała się w tych dniach niezwy- 
kła scena. Do wrót urzędu rejestracyjne 
go podjechała kareta, w której siedziała 
para narzeczonych, zamierzających wstą 
pić w związki małżeńskie, Gdy oboje 
znajdowali się juź na progu urzędu. z 


'udzi, rzuciło się na narzeczoną i usilo- 


walo ją wciąśnąć do samochodu, 


kmiużżerńsici 


szartpano i wleczono po jezdni i z tego 


też pewodu, gdy stanęła ona przed urzęd. 


nikiem stanu cywilengo, widok jej budził 
współczucie. Suknia była brudna i po 
'darta włosy w nieładzie, twarz popla- 
miona błotem. Mimo to, wyraziła ona 
chęć, aby natychmiast wziąć ślub i urzęd 
nik dopełnił niezbędnych formalności. 

Jak się później wyjaśniło, ojciec jej 
sprzeciwiał się temu małżeństwu, Do tej 


teligentnych, dokładnie  orientulących 
się we wszystkich kierunkach politycż= 
nych, w programach partyj i t. d. Od- 
dział ten składa się z trzech pododdzia- 
j'ów. Jeden śledzi wyłącznie komunl- 
stów i lewe skrzydło socjalistycznej 
oartji, drugi — prawicowców, monarchi 
stów i hitlerowców. a trzeci — emigran 
tów politycznych. W Wiedniu mieszka 
bardzo dużo emigrantów politycznych z 
| Jugosławii, Bułgarii, Grecji. Albanii, któ 
rzy często wykorzystują prawo azylu. 
organizują zamachy I t. d. 

Detektywi doskonale znają świat 
podziemny Wiednia I często utrzymują 
z nim przydacielskie stosunki. Jest to 
fach bardzo trudny, niewdzięczny i ry- 
zykowny. 


ak się okazuje, na czele tych ludzi, | pory mógł on postawić na swojem, po- | 


chcących porwać narzeczoną, stał jej ro- 


nieważ córka była niepelnoletnią. Ale 


dzony ojciec. Ale narzeczona nie chciała | młodzi cierpliwie czekali i gdy wreszcie 


się poddać. Kopała, gryzła napastników 
i przeraźliwym głosem wzywała pomocy 
Oczywiście, na miejsce niezwyżlego 


ośpieszyła policja. Być może i 


wypadku 

udałoby się uprowadzić młodą kobietę, 
gdyby nie lo, iż motor samochodu nagie 
przestał działać i policja zdołała uwo- 
mé kobieię z rąk napastników. 

młodą kobietę 


Niezwy ste 


czasie porwania, 


narzeczona skończyła 21 lat, cichaczem 
pojechali do urzędu rejestracyjnego. 

Gdy ojciec dowiedział się o tem, pró- 
kował siłą uprowadzić nieposłuszną cór- 
kę. Niestety, nie udało mu się to, a nad- 

to odpowiadać on będzie obecnie przed 
sądem za naruszenie porządku uliczne- 
go i usiłowanie uprowadzenia kobiety. 


oaz ryiy 


złowiomo w pobliżu Pindery 
(m) Na Maderze mieszka stale pewna miano, że przyczyną musi bvć ta ryb: 


angielka, posiadająca własną willę z ol- 
brzymim parkiem, dochodzącym aż do 
wybrzeża morskiego. Angielka zbudowa 


ła w swym parku wielki basen, w ktò- 


rym hoduje rzadkie okazy ryb i raz do  niebezpieczeństwa, 
roku, część swej kolekcji przesyła do | pianę, która jest 


londyńskiego ogrodu zoologicznego. 

Przed kilku dniami, 
stale 
rzynieśli jakiś niezwykły okaz ryby — 
Jak zwykle, ryba ta wrzucona została do 
dasenu. Tymczasem następnego dnia 
ykazało się, że na powierzchni basenu 
tywa mnóstwo nieżywych ryb. Gdy na 
stępnego dnia powtórzyło się to, zrozu- 


ko ulicy wypadło naraz kilkunasta 


| stórą ostatnio złowiono. 


Wydobyto j; 
więc z basenu i wówczas okazało się, że 
istotnie sieje ona wokoło siebie śmierć. 

Odznacza się ona tem, że w chwili 
„wydziela specjalną 
jadowita i zabija mo- 
mentalnie wszystkie inne ryby, znajdują- 


rybacy, którzy | ce się w pobliżu. Wpuszczona do basenu 
dostarczają jej A z połowów, ryba przypuszczała, że grozi jej niebez- 
y | pieczeństwo i w ten sposób zatruła mnó- 


stwo ryb w basenie. 
Trującą rybę pomieszczono w specjal- 


'iem naczyniu i wysłano ją natychmiast 


do londyńskiego ogrodu zoologicznego, 


jako rzadki okaz fauny morskiej, 


Zatopione skarby 


wvdobywa się z oceanów 


(m) Od czasu, gdy statek „Artilio”' 
zdołał wydobyć olbrzymi ładunek złota 
z dna oceanu, zatopiony wraz ze stat- 
kiem „Fgipt', coraz częściej mówi się o 
bezcennych skarbach, które spoczywają 
na dnie mórz, pogrążone tam w czasie 
katastrof. 

W najbliższym czasie rozpoczną się 
próby wydobycia na powierzchnię ziemi 
"karbów ang'elskiego statku .l.uiina*, 

tóry zalonął w pobliżu Holandji w roku 
170. Ładunek na statku byt doprawdy 
ardzo cenny — samo złolo oszacowane 
zst na sumę miljona funtów szterlingów 

„Lułina”* zatonęła tuż przy brzegu. 
Gdy morze jest spokojne, można do- 
(strzec maszty okrętu, spoczywającego 
na dnie. W swo'm czasie czynione już 
były próby wydobycia skarbu, udało się 
jednak ocalić tylko 120 000 funtów szter 
lingów, 880.000 pozostało dotąd pod 
wodą. 

Podczas prób wydobycia statku, uda- 
ło się również zdjąć dzwon okrętowy — 
Dzwon ten wisi obecnie w porcie, Bije 
jn za każdym razem, gdy no moru 'ost 
>urza, lub też powraca jakiś statek, któ» 


|ry uważany był za zatopiony. 


Nr. 305 


1.X1. 


Awantury hitlerowskie w Król.Hacie 


Zwolennikami pięknego Adolfa zajęła się policja 


Król. Huta, 1 listopada. 


Król. Huta staje się ostatnio miej- | rozbroić. 


scem antypaństwowych wystąpień 
mentów niemieckich i komunistycznych. 

Wczoraj wieczorem zanotowano aż 7 
podobnych wystąpień. 
„rj ul. Kościelnej kilku osobników, glo- 
ryfikujących Hitlera rzucało się na funk- 
cjonarjusza policji, który chciał ich od- 


2 innemi | 
6 


prowadzić do komisarjatu i usiłowało go 
W obronie własnej policjant 


ele- | użył broni siecznej, raniąc jednego z na 


Pas lekko w głowę, We wz 
ich innych wypadkach zwolenni it- 
lera i Moskwy zostali odstawieni do ko- 
misarjatu, gdzie po spisaniu protokułów, 
wypuszczono ich na wólm a sprawy 
skierowano do sądu. 


<a" 
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powinni we własnym Interesle wybróbówać tabletki 
Togat Toga! uśmierza bóle. Nieszkodiiwy dla serca 
zołądke | innych organów. Spróbujcie ł przekona! 
cle się saml. lecz zadałcie we własnym interesie, 
tyko oryginalnych tabiętek Togał. 

Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Pod młotek licytacyjny 


idą wartościowe rzeczy łodzian, sprzedawane za grosze 


Kto się dorabia na biedzie ludzkiej? 


Łódź, 1 listopada. 


Wtedy zajęte przedmioty zostaja sprze” 


(o) Jedną z codziennych i aktual- |dane za grcsze, dostają się do rąk licy- 
mych piosenek, laka ste codziennie nie- |tacvinvch hjen, dorabiających się ma- 
mal na każdym kroku słyszy, jest narze- aip na biedzie ludzkiej. 


kanie na drożyznę. 


W Łodzi narzekają dokoła umisono: |Padrk kiedy znanemu przemysłowców: |m! winny się zająć odpowiednie czyn- 


potrzeby |sprzedźng w drodze licytacji, 


Artykuły pierwszej 
zdrożały, zarobki nie powiększają się 
a maleją, skad na to wszystko brać pięc- 
niędzy, co to będzie? 

Jednak w dobie wydatnego zmniej 
szenia się zarobków | wzrostu cen ar- 
tykułów pierwszej potrzeby są w Łodzi 
ludzie, którzy nabywają nieraz bardzo 
wartościowe przedmioty poprostu za 
grosze. 

Tą szcześliwą i szczególną uprzyw!- 
lejnwaną katerorją „tanich kupców“ są 
hjeny lcytacyjne. 


Jakiś łodzianin zaleza magistratow! mich nadużyciach dokonanych 


ledawno w Łodzi wydarzył się wy- 


na pod: | niki! 


Aresztowanie Mer: 
komunistów 
w Dąbrowie Górniczej 


Sosnowiec, 1 listopada. 

Policja aresztowała w Dąbrowie 
Górniczej trzech członków komórki ko- 
munistycznęj. ENA i 
W czasie rewizji A mieszkania ed- 
jalnego z aresztowanych, Jana Suika, 
klikanakc ie | znaleziono obfitą ilość materiału obcią- 
żajacego, jak ulotki komunistyczne, 
w Łodzi przygotowane do rozrzucenia w związ 
ku z świętem komunistycznem, przy* 
padajacem w rocznicę rewolucji bol- 


szewickiej. z, 


| stawie oceny komornika, 
maszyn wartości kilkuset dolarów każ” 
da. po 75 złotych za sztukę. 

Rzeczy takie trafiaja się 
coraz częściej. Anormalnemi stosunka= 


Echa nadużyć w kopalni śląskiej 


„WVolksbund* otrzymywał pieniądze, które kasjer defraudo- 
wał. — Sledztwo zatacza coraz szersze kregi 


Katowice, 1 listopada. 
W swoim czasie donosiliśmy o olbrzy 
przez 


kilkaset lub kilkadziesiąt złotych z ty-! 


tulu niezapłaconego podatku. Pewnego 
dnia zjawia się w jego mieszkaniu ko- 
mornik i zabezpiecza na rzeczach dłuż” 
nika należność. 


- przedstawiające tslne arcydzieła techn 
„oki instrumentalnej ocenia sie po 100 złow 
"tych. Meble, pamętalące lepsze czasy, 
peon (z ma.honiu, po 50 złotych 
m 
Komornik nalożywszy pieczęcie ma- 
gistrackie wycłodzi z mieszkania prze- 
świadczony o gorliwen snelnieniu swo- 
"ich obowazków. polegajacvch zresztą 
na tem. że na poczet kilkusetzłotowej 
należności zajmuje rzeczy, przedstawia- 
parę wartość nieraz kilku tysięcy zło- 
ych. 
Czesto zdarza sle, że dłużntk nie m- 


i 
Pianino Stelrwaga lub Bechstelna, ! 


iśto mieczem wojusje, 


ten od miecza zóimie 
Dziwne perypetie zakochanego rzeźnika, 
ma jego cześć, wierszera opisane 


Łódź, dnia 1 listopada. 
Pan Alojzy Zajączek, rzeźnik dziel- 
ny i męski, właśnie teraz przeżywa 


[czas udręki i jaęski Shue pieniedzy nat 


dosyć, nieszczęśliwy jest człowiek, 
„pewna troska wciąż dręczy i mu spę* 
dza sen z powiek, 

Jest u niego na służbie Lola pulchna 
jak pączek, że od zmysłów odchodzi 
pan Alojzy Zajączek. Tąk się do niej 
zapalił i zapałał afektem, że powie- 


że zapłacić I uchronić się od ticytacji. | dzieć nie sposób i wierszowym dialek- 
BZ: TEESAET A SINNZNC ECA CZT EMKA | (CM. 


. Zajście w Lipinach 
Król. Huta, 1 listopada. 


Lecz z natury wstydliwy nie 
śmiał wyznać jej tego i z miłości chudł 
strasznie — nikt nie wiedział dlaczego. 

Lola miała chłopaka, co się Miecio 
nazywał, był szoferem i autem po uli- 


W związku z mająca być dokonana |cach zarywał. 


wypłata wvpłat, przed urządem tinin- 


Raz tak dziewczę namawiał, że mu- 


„Waujek”* — Pietscha. chodzenia wyszło na jaw, że od 10 lat 
nie przeprowadzano dokładnej rewizji 
w tej kopalni, 

Szefem biura rewizyjnego 
ki 


Kohl, rewizorami zaś 
Wilsch i Hadrain — wszysc Niemcy 
Wiedzieli oni o delraudacjach Piet- 
scha, lecz patrzyli na nie przez palce, 
gdyż pieniądze te szły na organizacje 
niemieckie — do czego zresztą . Pitsch 


kasjera kopalni 
Sprzen'ewierzył on 254.000 zł. 
Podczas prowadzonego obecnie do- 


RA nieja- 


akubiec, 


większa część pieniędzy szłą na akcję 
orczą Volskbundu. aia 
Obecnie szeiem biura gy, bosa 
mianowany został górnoślązak . Grzela, 
który zajął się całą aferą. Śledztwo wee 
wnętrzne prowadzi dyr. Sokołowski. 


„do policji wpłynęło zamełdowanie | WY 
' Alojzego Zajączka, rzeźnika, o kradzież 
z jego mieszkania, przez służącą Lolę 
Cichecką, garderoby wartości 1.600) 
złotych. (ad) 


77 komunistów przed sądem 


| Skazano ich na kary ciężkiego więzienia 
Równe, 1 listopada. | wieloletnie kary ciężkiego więzienia w 
Na terenie woiewództw wschodnich | granicach od 10 do 2 lat, 
zlikwidowana zosiała w swoim czasie| Na skutek apelacji niektórych oskar 
' organizacja komunistyczna, Obficie za |żonych Sąd Apelacyjny zniżył wymiar 
| opatrzona w zapasy broni oraz amu- |kary apelującym z pozbawieniem ich 
ji praw publicznych i obywatelskich 


cji, 
Wywrotowcy byli doskonale zorga- | praw honorowych na przeciąg 10 lat. 
i i Należy zaznaczyć, że prowodyr i 


się przyznaje. Twierdzi on również, że - 


nym w Lipinach pow. Świętochłowic: |siała mu ulec, (no bo krew nie ben- 
kiego zebrało się kilkuset bezrobotnych, | zyna i nie działał hamulec). Wtedy 

Zebrani usiłowali wtarznąć do urzę- {rzeźnik ich złapał „in flagranti“ vis 
du i dopiero po przybyciu policji zapa-|a vis i zazdrosny jął grozić, że się 
nował spokój. Bezpośrednio Dpotem,iz nimi rozprawi. Szofer uciekł, on 


pewna ilość bezrobotnych  wtarznefa |spytał, czy by także z nim chciała, to | 


|nizowani i posadali w swych szere- 
gach setki czynnych członków. 

wyniku tej występnei działalno” 
(ści komuniści w liczbe 77 osób stanęli 
w roku ubiegłym przed Sądem Okręgo- 
wym w Łucku, gdzie skazani zostali na 


główny działacz organizacji Filip Ko- 
pańczuk skazany został na 8 lat więzie* 
nia, zamast orzeczonych w l-ej instan- 
cji 10 lat ciężkiego więzienia. 


do p bliskiej piekarni, gdzie zrabowa* |jodrzekła. że dawno, lecz powiedzieć 


ła 36 bochenków chleba, 


i wódki wartości 100 zł. 

Po pewnym czasie doszło do ponow- 
nych zajść na targowisku. gdzie grupa 
kobiet t wyrostków przewróciła 
ka straganów i zrabowała kilkadziesiąt 
bochenków chleba. 


Straszny wypadek 
pod Pniewem 
Poznań, 1 listopada. 


Pociąg osobowy. zdążający z Pniew 
do Międzychodu, zderzył się przy prze- 
jeździe przez szosę koło wsi Lubosz z 
wozem, którym jechali na jarmark do 
Międzychodu dwaj handlarze, bracia 
Sankowscy z Kostrzyna. 

Hamdlarze widocznie spali. ponieważ 
nie słyszeli znaków ostrzegawczych ma- 
szynisty. Skutki zderzenia były strasz- 


Z pewnego |nie śmiała. 
sklehu kolonłalnego skradziono towary ! 


I wprowadził do życia tę miłosną 
pointę pan Alojzy Zajączek, co do Loli 


| czul miętę. Za miłosne specjały dawał 


rzeczy swej żony, futro, suknie, poń- 


kil- |czochy i biusthalter czerwony. 


Lecz nie wiedział, że miłość to uczu- 
cie jest głupie. Miecio siedział jej w 
sercu choć powinien był w ciupie. Bo 
zobaczył Zajączek, że zginęły z miesz- 
kania palto, nowy kapelusz i odświętne 
ubrania. Teraz zbadał nasz rzeźnik, 
że to była afera — Lola jego rzeczami 
obdarzała szofera. 

Czy to było na miejscu — różnie 


¡mówią — tak i nie, lecz kto z Mieciem|inikowezo, który, po dokonaniu przeglą- 
|woluje, ten od Miecia 


zginie... 


BEZKONKURENCYJNE PLACE |Fecatm* seimiku. 


Tanio | na dogodnych warunkach 


Już niewielka ilość PLACÓW pozostała w JULJANOWIE na ul. Gen. Sowińskiego, place z la- 


Oszust w roli delegata sejmikowego 


Okradł naiwnego wieśniaka i ulotnił się 


Lublin, 1 listopada. puje natychmiast do prac budowlanych 
Niemałą sensacię wywołało wśród i w tym celu rozpoczął rejestrację wie- 
mieszkańców wsi Biskupce, pow. wło” Śniaków, chcących pracować. 
dzłmierskicgo, zjawienie się nieznanego! Oczywiście, że żądnych zarobku nie 
jakiegoś osobnkia, który przedstawił się |zabrakło, a między innymi „zapisał się 
jako drogomistrz, specjalnie wysłany jna listę mieszkaniec tamtejszy Aleksan" 
do tej osady przez sejmik włodzimierski,ider Bryk. który tak się ucieszył otrzy- 
celem zbadania stanu drogi. maniem pracy, że zaprosił do siebie hoj 


Gospodarze, wraz z wójtem gościnnie |nego drogomistrza, ojiarując mu wiecże 


przyjęli niespodziewanego delegata sej jrzę i nocleg. 

Wielkie jednak było zdziwienie go- 

du nobliskiej szosy, orzekł, że przysię- |Ścinnego gospodarza, gdy budząc się 
zrana, zauważył brak ubrania, butów i 
innych rzeczy, które znikły wraz z. „de- 

zawiadomił 


tylko w Juilanowie i Marysinie III, Mieszkańcy Biskupców 


ne: jeden braci został zabify, drugiego Również prawie przy zakończeniu świeża parcelacja terenów od ul. Łagiewnickiej aż do toru 


ciężko ranneze przewieziono do szpitala 
w Międzychodzie. Koń jest również za- 
biiy, zaś wóz uległ zupełnemu strzaska- 
n . 


cenę i na dłuższą rozpłatę. 


Licząc się z czasem. idziemy na rękę kupującemu, oddając mu plac za możliwie najtańszą 
„ZARZĄD 


o tem władze, które wszczęły poszuki- 
sem i na Langówku. wania za -zbiegłym oszustem. ce 
kolejowego. WA. 
EE T ee |" nalbledniejczyii 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 104. Telefon 225-58. najbiedniejszym! 


W niedziele i święta sprzedaż odbywa się przy ul. Gen. Sowińskiego 11. 
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Uśmiechnij się... 


Spotkali sle dwaj przyjaciele. 
— Rozmawiałem wczoraj z Kapuścińskim... 
— powlada jeden z nich. — Om bardzo chwalił 


pańską żonę.. Powiadał, że pańska żona Jest 
bardzo gospodarna, bardzo dobra, miła, goś- 
cińna, spokojna, nikomu najmniejszej krzywdy 
nie robl, dzieci dobrze wychowuje, biednych 
wspomaga, slowem — wyrażał się o niej bar- 
dzo pochlebnie.. Czy on zna pańską żonę?... 

— Nie wiem. — odpowiada tamten. — Afe 
sądząc z tego, co o niej mówił, widać, że wcale 
jej nle zna. 

1-4 se 

Mayer ma auto. Auto stol w zarażu. W 
zmachu wybuchł pożar. Auto spalilo się. Auto 
jest ubezpieczone. 

Mayer udaje slę do towarzystwa asckura- 
cyjnego pó pieniądze. 

— Pieniędzy pan nie dostanie — wyjaśnia 
mu-urzędnik, — Ale może pan otrzymać nowe 
auto.» 

"Mayer skoczył oburzony! 

— (£o7!. Wczoraj ubezpieczyłem tu molą 
żonę!.. Więc jeżeli moja żona umrze, to dacie 
mi nową, tak?.. Nie chcę!!! 

zek, $ .. 

m 

Do chirurga sprowadzono pacjenta ze zła- 
maną nogą. Lekarz wykonał opatrunek i pyta: 

— Przopraszam, w jaki sposób złamał pan 
NOZĘ?.» 

'— To podczas KIY.. — odparł pacjćnt. 

— Pan grał w pilke nożną? 

Tam Niem s 

— Alha. Więc w polo?. 

= Też nie... 

-— Wite w co pan grał?.. 

—W bridża.. Moja żona była moją part- 
netką i dawała ml znaki pod stołem... 

LA 
r = 

Okręt zatonął. Kapitan, marynarz I kilku pa- 
sażerów, a wśród nich pewna stara Angicika, 
zdółafi się: uratować. Właśnie na lichej tratwie 
płyną. pó morzu już dziewiąty dzień, WA 

Dziewiątego dnia marynarz melduje kapl- 
tanówir "o = 


pny. l 4 
=— Panlo kapitanie. pasażerowie grożą strej- | 18.00—_15.50: Muzyka lekka, W przerwie; wia. 


kiem głodowym, Jeżeli Im się raz jeszcze poda 


potrawę ze starcj Angielki! 
r sw 


x > 

Kapuściński jest z wizytą w znalamezn. Gdy 
ma zamiar wyjść, zaczyna nadać deszcz. 

“W katte stol parasol. Kapuściński prosi o po- 
życzenie. Afo przyjacieł odpowiada 

+— Żartujesz chybal. Wiesz przecie, że po- 
życzonych przedmiotów nigdy słę nie oddaję? 
Ten parasol pożyczono ml właśnie w zeszłym 
TOKU" 


KANN ECK aaiae | 


i TEATR MIEJSKI. 

„Dziś, futro i pońutrze wieczorem entuzja- 
stycznie przyjęta przez prasę i publiczność 
świetlna komedja J. Devala „Mademoiselle", w 
której. wspaniały sukces święci dyr, Sr, Wy- 
sooka, kreująca rolę tytułową, W innych rolach; 
Chojnacka, $uchecka, Lenk, Przybysz, Utak i in, 


TEATR KAMERALNY, 

Dziś, we wtorek, po raz ostatni wesoła ko. 
medja Sarmenta „Umiłowany Leopold", 

W środę z powodu próby generelnej przed- 
stawienie zawieszone, 

W rczwarlek premiera najweselszej sztuki 
b. sezonu: pelna werwy, komizmu i biyskotli- 
wości. kapitalna farsa P, Franka „Rembrand na 
sprzediź* z nezrównan Michałem Zniczem 
w roli pogisowej, Reż. H, Szletyński, 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
(Piotrkowska Nr. 245), 
Dziś tylko jedno przedstawienie o godzinie 
8.15 wieczorem. Po raz ostatni znakomity dra- 


= mat Klabunda p. t, „Kredowe Koło* w wyko. 


ostatnie pięć przedstawień arcywesolego wode-jrowej (Zgierska 57), 
wiu Krumłowskiego p. t. „Królowa Yo) 5 15). 
r, © 

Rembielińskiego (Andrzeja 


naniu całego zespoł 


u. 
Ceny miejsc od 50 groszy do 2 zł, 


OPERETKA W TEATRZE POPULARNYM 
(Ogrodowa 13). 


Dziś o pa 8.15 wes»ła operetka w 
3-ch aktach W, Jacob'eńo „Targ va dziewczęta”, 


Kasa czynna od godz. 10 rano bez przerwy. 

"W sobcię o godz, 4-cj po poł, * w nedzieę 

o godz. 12.ej w południe piękna fantastyczna 

baśń dla dzieci p, t, „Królewna Śnieżka i siedmiu 
karlów*. Ceny od 40 fr. do zł. 1.50. 


TEATR , MELODRAM” — Przejazd 34, 
Dziś, we wiorek i do soboty włącznie 
cia“ 


Ceny najniższe: od 


Obsida premjerowa, 


30 groszy do zł, 1.50, 


' 
4 
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; 10.05—11.45: Transmisja Nabożeństwa z Po- 


"6 


1 XI. 1932 EDEA Ny 05 


EXFNESI 


Nie pić surowego mleka! 
Mleko jest głównym rozsadnikiem 
tyfusu brzusznego! 


Walka z epidemjami winna się u nas.ną wprost z z 
właściwie ograniczyć do walki z fałsze- | wiejskiej studni?.. _ 
rzami produktów żywnościowych. Jest Nic więc dziwnego, że mleko takie nie- 
rzeczą stwierdzoną, że większość epi- przegołowane stanowi źródlo najcięż- 
Jemji, a szczególnie duru brzusznego, | szych chorób. 
powstaje na tle W Ameryce bada się mleko, dostar- 
zanieczyszczania lub fałszowania arty- |czane na sprzedaż w ten sposób, że ob- 
kulów spożywczych. licza się ilość bakeryj w każdym cen- 
Jednym z tych artykulów, wymagają- ;tymetrze sześciennym mleka. Dopu- 
cych specjalnej pieczołowitości naszych szczalna ilość bakłeryj wynosi tam je- 
władz kantaro jest den miljon. U nas — w jeduym centy- 
mleko, | metrze sześciennym mleka gnieździ się 
dostarczane przez wieśniaków i chłopki ; rekordowa ilość . 
do miast. Stwierdzono, że mleko to | 60.000 bakteryjl... 
niezawsze odpowiada wymaganym wa-, Czy należy się więc wobec teso dziwić 
runkom sanitarnym. © że mleko jest u nas rozsadnikiem duru 
Wiemy doskonale jak wyglądają na- | brzusznego?.. Trudno jest zmusić na- 
(= sze chłopki do przestrzegania warun- 
: >Y wie'skie obory, ków sanitarnych. Kary nie pomagają. 
gdzie doi się mleko... Wiemy: również, Należałoby przeprowadzić szeroką 
niestety, jak wyglądają akcję uświadamiającą wśród ludności 
naczynia, 


wiejskiej przedewszystkiem. A dla lud- 
w których mleko to się przechowuje i|ności miejskiej, która narażcna jest na 
przewozi do miasta... Bańki są już chy- | tysiączne choroby, istnieje tylko jedna 
ba od kilku lat niemyte, nie mówiąc już, rada: 
o dęzyniekowaniu.. A cóż mówić dó- | — Nie pijcie  nieprześojowaneśo 
olero o nieuczciwych wieśniaczkach, mleka, jeśli nie chcecie nabawić się ty- 
które rozcieńczają mleko wodą, czerpa- | fusu brzusznego!,.. 


Eao? Tu radio.. 


WTOREK, dnia 1.gó listopada, .  dowli Kòni w Polsce. 
19.20— 19.50: Słuchowisko p, t. 
„ podług Salmv Iagerlóf. 
19.50—23 ransmisja 


(Fea en 
li ivieles xg 
być inhiet ótt. i 
| 


Coraz lepie!... 


Wzrost frekwencji w kinach 
warszawskich 


(lu). Przed kilku dniami -sygnalizo- 
waliśmy na tem miejscu 
załamanie się kryzysu w dziedzinie 
kinematogralji europejskiej i amery- 
iej. 
Pisaliśmy między innemi, że na Broad- 
wayu w New Yorku wrzesień bieżące- 
go roku przyniósł _ nadspodziewanie 
wzrost frekwencji publiczności kinowej, 
co wywołało falę optymizmu w Holly- 
wood. Wytwórnie znowu zabierają się 
energicznie do pracy, licząc na powo- 
dzenie i zwiększenie kas, które ostatnio 
wyglądały bardzo blado... 

Wyraziliśmy przytem mniemanie, że 
ogólna fala optymizmu w dziedzinie ki- 
nematogralji będzie musiała z koniecz- 
aości zahaczyć również o Polskę. Prze- 
widywania nasze okazały się słuszne, 
AP jak wynika z ostalniej staty- 
styki, 

w kinach warszawskich już dziś zazna- 
cza się wzrost frekwencji, 

We wrześniu bieżącego roku kina 
stolicy zwiedziły 734.964 osoby, pod- 
czas gdy w sierpniu frekwencja wyraża- 
ła się liczbą 486.281. Oczywiście, że 
; wpłynął na to częściowo również fakt 


sze 


— 


Serce matki“ 


z Teatru 


zons, 
11.58—12.05: Sygnal czasu z Warszawy, Hój- 


nał z wieży Mariackiej w Krakowie, „w Warszawie Opery „Faust“ Ch Cani] powrotu ludności z letnisk do stolicy, 
12.03—12.10: Odczytanie prógtamu na dźień W prżerwie od godz, 2055—2110: Kwa. | ale nie była to chyba jedyna i wyłączna 


- drańs lsterack: Kaden Bandrowskiego p. t. 


k o robki Legjonistów*, W Ier przerwie: 
1215-1400: „Traosmikia z Filtro Warsz, omości sportowe, Urzęd Kon. Państw. 


Na 
Vied 
„Widma“, sceny ‘liryczne z poematu Ada.| : A AROE Koin. pólicytny, 


Micki Lati - ' 
nizki Wykonawcy: Cran wieszamy Tówa.| . AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
rzystwa Śpicwaczego „Lutnia* Warczawska. 19.30. BUDAPESZT. : „Requiem* Ver- 
Orkieatia Pilbarmonii Warez. Potr Ma. | audio: Tri Opery Królewskiel: 

paoa aski (dyr) oraz sola Opery'Warsz. | 120100, PRAGA. Koncert syrafon. Filhar- 
1500—16.00: Muzyka „_ monji Czeskiej. 

; , 2000. WIEDEN: Koncert symfoniczny. 

a) Feljeton Benedykta Hertza |„Ści: aczka*, 20.30. MĘDJOLAN. „Włoszka w Algie- 


beżacy, 


przyczyna. 
12.10—12.15: Komunikat meteorologiczny. W 


teatrach wzrost frekwencji dal 
mniejsze rezultaty, We wrześniu było 
w teatrach tsołecznych 57.226 osób, w 
sieprniu zaś — 52.545. 


Czy brak artystów? 


Nowa powieść Remarqua 
na ekranie 


16,.00—16.25; Audyci» dla dziect, 


b) Transmisia ze Lwowa bodwiadania ut “ú Jee Znakomity reżyser Universalu, Ja- 
| „Bali o wielrzc?. pór G, Kieciiela, | rre“ — opèra Rossirióco. A (eż 
15.25—16.45: Pty anodą? eckiela; 20.455RZYM. „Fanfan ia Tulipe“ — ope- mes Whale, „przystępuje do realizacji 


filmu AG. 
„Droga powroina" według Erika Marji 
Remarqu'a. 
Nareszcie załatwiona została kwestja 
praw aulorskich, scenarjusz opracowa- 
ay przez Sherrilla, autora „Kresu węd- 
ówki'. Wyłonił się jednak nowy kło- 
ot. Nie można znaleźć ' odpowiedniei 
sbsady. | 
Carl Laemmle wraz z reżyserem — 
Whale'm spędzili 10 dni w Nowym Jor- 
ku, 


egzaminując a ilość kandyda - 
w. 


17.55—18,00; Odczytanie programu na dzięń na- 


retka: Varnev'a- 
stępn 


20.45. LONDYN REG. Koncert symfon. 
nakai htsa kaL iis 1.10. HAMBURG. Koncert z udz. Jerze- 

1855—19 15:: Rozmaltości, gó Kulenkampffa (skrz.). 

18.50--19.20; Komunikat Tow, Zachęty do Ro-l 21.45. PARYŻ. Koncert symfoniczny. 


choroby żołądka 


wątroby, katary. żołądkowo-kiszkowe, hemoroidv, biegunkę, żółtaczkę, zimnicę — 
leczą skutecznie 


Zioła D-ra Breyera Nr. 3 


znane i wypróbowane w całej Po!sce'i zagranicą. 


BW s: horzale, objawiające się stałym bólem głowy, bez- 
e > wy sennuś.ią, apatją do życia — wyleczysz, pijąc zna- 
Zioła D-ra Breyera Nr. 4 


ne powszechnie ze swej skuteczności 
które rspakajają i wzmacniają nerwy. 

Żądać w oryginalnem oJikowaniu w apte<achiskład ch aptecznych, lubw wytwórni 
„POLNRERBA*, Kraków — Podgórze Skr. 48 
Zainteresowani otrzymają na, żądanie darmo z wytwórni broszurkę 
„JAK ODZYSKAĆ ZDROWIE”. 


Żaden jednak nie nadaje się. 

Narazie obsada ogranicza się do 
jednego tylko Slima Summerville a, kto 
ry w każdym razie będzie odtwarzał 
jedną z ważniejszych ról. 


Piękna Polka 


w zagranicznym obrazie 

kika filmu, który realizuje wytwór- 
nia Universal, według scenarjusza, spe- 
cjalnie napisanego dla Borisa Karloffa, 
|nie został jeszcze ustalony. 

Oryginalna historja o lekkiem zabar- 
wieniu niesamowitości stanowi treść te- 
go obrazu. 


——>————>Po>m( )„PQ>)>), LL Lt mL vvy o kkkoccncnn mmm 


MINY BEZPŁATNIE UNI 
= PORADY DLA KAŻDEGO. 


Szczęście | powodzenie Twoje za- Mumia egipska mająca 3 tysiące 
leżne jest od gwiazd i planet, które lat, przywrócona do życia, poznaje „W 
od przyjścia na świat wyweraią młodej, pięknej Amerykance swoją 


wpływ na Iwój los życia i przezna- 
czenie, charakter, skłonności i zdol- 
noŚCI. 

Znając swój horoskap uświadamia- 
my sobie co nas spotkać może w 
przyszłości 1 obliczyć terminy wyda- 
rzeń mogących nastąpić w |lwojem 
ŻYCIU. 

Dla otrzymania bezpłatnczo horo- 
skopu. napisz minę. rok t date urodze- 
nia. otrzymasz opracowane naukowa 
przy poniocy MED.JUM porady i wska 
zówki jak uniknąć niepowodzeń. 

Na koszta kancelaryjne I przesyłkę 
horoskopu bezpłatnego nadesłać je- 
den złoty (znaczki pocztowe) ADRES: 
Maria BICZ, WARSZAWĄ, ul. Koszy+ 

kawa 28 m 34 à 


ukochaną z dawnych lat. 

Rolę mumji odtwarza Boris Karloff, 
bohater filmu „Frankenstein”, najpopu- 
larniejszy aktor charakterystyczny do- 
by obecnej. Partnerkami Kar offa są: 

piękna Polka Tala Birell 
oraz nowo-odkryta gwiazda wschodnia, 
Zita Johann, 
SUEETEEJENIETRYZE ROT NES 
DOODOCOOOOOCEOCE 


Krem Aloma b'berti 


Jedynie KREM ALOMA Liberti zawiera czynną 
substancje radioaktywną, która nadaje twarzy 
świeży młodzieńczy wyglad i powoduje stop- 
niðwe zanikanie zmarszczek i siałdowań skóry, 
nie wytwarzając przyłóm skutków ubocznych. 
KREM ALOMA posiada pozatem wytworny za- 
pach, chroni cerę od ujemnych zinian atmosfe- 
tycznych i usuwa wszelkie pryszcze a jedno- 
|cześnie służy iako wyśmienity podkład pod 
puder. 


teat UOUE PAKKE OUNLE AAU HAINN 


nt 
sheit 


ai 


Dužurg amíecie. 
Nəcy dzis'ejszej dyżurują że A, Dance» 
w. Groszkowśkiegó (11-$0 
Suke. S. Gorfeni (Piłsudskiego 
arloszewskiego (Piotrkowék 


8), A. Szym 


» Do nabvgia we wszysikich ksiegarniach. 
sk, 


R. 
skiego (Przędzalnama -75, 


Sensacyjna powieść 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI, 

Pewnej dźdżystej nocy dokonano me- 
kamowitcj zbrodni na podmicjskicj szosie 
Ofiara niezwykłego zabójstwa padła imłoda 
jeszczć i ładna Hrabina Wiska. hlóra zna- 
Jeziono nawa biżywiązaną do koma, |irabinu 
Wilska była uduszona. W reku iei ana'e 
ziono strzępck listu, pisanego do Leny Fo- 
ręh skiej. 
' Porębshka jest biedna. lecz  uczejwą! 
dzięwczima. Na nią pada początkowo pm: 
dejrzenie a udział w tej potwornej zbrodmi 
Wiadomo bowiem. że hrabina przed śmier- 
cią miała wyjawić Jakaś taiemnicę, duty- 
czaca życia Leny. Tajtmnuicę tę zabrała ied- 
nak ze soba do grobti... 

Lena -ma uarzęczonego — daktora Sic- 
fana laseckiego. hióry ją porzuca. gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowci 
Wierze Tucholskiej, pracującej w wytwórm 
„Kod-Film*, Właścicielem tej wytwórni just 

Mueller, szp'eg niemiechi. 
Cała wytwórnia jest gniazdem szpiegow: 
skiem. a do tej bundv prócz Muelltri oraz 
Wiery Tucholskich należy jeszcze „reży- 
ser" Lehman, 

Dzieki podstępowi Mnuciler wciąga Lenę 
do wytwórni, chcąc z miej również iczyzć 
szpega. Lena — nie podejrzewająć nic złe- 
go — zaufała mu i wpadła w sprytnie za- 
stawiore sidła, 

W nocy. zakrada się do.poselstwa tran. 
cuskiezo i zabija attache wojskowego, wy- 
kradając jednocześnie z biurka ważne do- 
kumenty. Wszystko to miało być gra fil- 
mowa. lecz okazało sie rzeczywistością... 

Lena. nie niuże sie. iuż' wyzwplić z. tycl 
okrutnych sidet, Mueller uczynił z wic, 
gwiazde filmową — luę Rey — a gdy spet- 
nita już swą rolę szpiega. zwinał przedsię 
borstwo j ulotnił się wraz z l.chmannem . 
innymi, Ale ciągle jeszcze ma ją na oku i 
nie przestaje jej szantażować. 

Wykrycicm tej szajki Sip AE i zaj- 
muia się trzej delcktywi:-— Jan Żczotu. 
Janusz Grant 1 Wacław Kaleta. >  . 

-> Kaleta zakochafósie”w Wierze” Tichol- 
skiej i: od. teg czasu-wimiej sumiennie di 
nia swe ięzwjędąay hi 

; pa r 49 

Jednym ze współpracowników Muel'era 
fest równ sż Adolf Krantzman, właściciel 

„Sklepu obuwia. Żegota, Grant 1. Kaleta 
wraz z dwama wywiadowcami: — Rekinem 
f Walewskim — zakradałą się w nocy do 
owczo sk'epu. by dokonać tam rewizji. 
Wszyscy trzej detektywi. znikają w sklepie 
w taiemniczy spnsób. 

otnisarz Wentzel deleguje wywladowcę 
Rekina. aby aresztował Krantzniana w jego 
prywalnem mieszkaniu, 

Rekin wsiadł do policyjnego auta I po- 
Jecha? 

Zamiast Krantzmana zastal w micszkaniu 
jego wspóln'ka Raaba, który wskazuje po- 
licji drogę „do podzientnej kryjówki szpic- 
gów. 

Wentzel. zabrał ze sobą część polician- 
tów wraz z Rekinem. 

pP rzedstawicicje władz znaleźli się wśród 
zupclnegca mroku. 

Po wielu tarapatach udalo im się zwol- 
nió i ocucić Żegotę, Granta I Kaletę. - 

n> 


AE Lii da i gam marni 


Lena po cała zamachu samobój- 
czyim znalazła się w pałacu barona Regena. 
który jednocześnie jest właścicielem wiel- 
kiej fabiyki. W fabryce tej zredukowane 
wielu robotników, między innemi również 
Kołaczka. który przybył do Leny, by pa 
skarżyć sie na swńi ciezki los, 

Lena udaje się w odwiedziny na ulicę 
Garncarska. gdzie mieszka- Kulaczęk. 

Na p.ęterku w tym samym domu mieszka 
prey robotnik Roman Żeber z żoną j córką 
anka, 

Janka napróżno szuka pracy. Sklepikarz 
czyni z niej swą utrzymankę i daje jej'za to 
chieb oraz 5 zł. dziennie 

Janka czyni lo dla rodziców, chcąc ich 
ratować ol śmierci ślodowej, ale mimo lo 
ojciec Janki umera., 

mo pay dziewczyna chce się powie- 
sić 

Jednakże Lena powstrzymuje się od lege 
kroku. 

gdy 

Kaleta odwłedza Laseckicgo. chcąc co 
uprzedzić kin jest Wiera Tucho'ska. W ten 
sposób zamierza się pozbyć niebezpiecz- | 
ncgo rywala, 


— Zaraz do tego dojdziemy... Pozwo- 
li pan, że przedstawię panu wszystkie 
wypadki po kolei, aby'lepiej pan wszyst 
ko zrozumiał. 

Kaleta zaciągnął się i mówił dalej: 


— Otóż... Pani Wiera Tucholska jest | 
ika filmowa... i 
— Wiem o tem.. — przerwał mu 


zniecierpliwiony lekarz. 
— A właśnie, że pan doktór nie wie. 


współczesna, 


Wiera Tucholska nie jest artystką fil- 
mową.. Jest ona — szpiegiem niemiec- 
kam 

Słowa te wypowiedziane były tak 
nagle, że Lasecki w pierwszej chwili 
oniemiał. Nie mógł znależć odpowiednie 
go słówa na odparcie tego niecnego — 
według jego mniemania — ataku. Ale już 
jw następnej chwili, świadomość oskarże 


ag myślową. 


Lasecki zerwał się z krzesła i syknął: 

— Wypraszam sobie... rozumie pan? 

l spojrzał ostrożnie na drzwi. 
tylko nikt nie słyszał?... Ale Kaleta nie 
zbladł nawet... Bezczelny!... 

— Pan mi nie wierzy... — rzekł de- 
tektyw. — Ja też temu nie wierzyłem, 
dopóki sam się nie przekonałem... Ale 
może mam pana również przekonać?... 
Chce pan?... 

Detekiyw zdjął słuchawkę telełońicz- 
ną i rzekł: 

— Proszę, niech się pan sam połączy 
z komisarzem Wentzlem... Do niego chy- 
ba będzie już pan miał zaufanie... No, 
proszę... Numer znajdzie pan w książce 
telefonicznej... Detektyw mówił z tąką 
newnością w głosie, że Lasecki, nie. wie- 
dział już co o tem myśleć. Machinalnie 
sięgnął po książkę teleloniczną: Wyszu- 
kał numer telefonu komisarza Wentzla. 

Kaleta wziął do ręki słuchawkę w 
len sposób, że obydwaj mogli słyszeć do 
kładnie glos komisarza. 

— Hallo, rozległ się głos w słuchaw= 
ce telelonicznej — Urząd Śledczy, przy. 
aparacie komisarz Wentzel.:- ... 

s= Uszanowanie panu: komisargowi. 
d rzekł Kaleta. — Tu mówi Kaleta... * 
— A uszanowanie... Co słychać no* | 
ARET 

Lasecki słyszał wszystko dokładnie. 

— Año nic.. — odparł Kaleta. — 
Miałem przed chwilą ciekawy wypa- 
dek.. Widziałem w aucie Wierę Tu- 
cholską... 

— Co... Tucholską?.. Tego szpiega ? 
Bięczega pan nie zatr: mał maszyny ?!.. 

obiłem, co mog! em, panie komi- 


sarzu ale nie udalo się... 


Czy | taka chwila... 


EMNIGA HRABINY 


Napisał specjalnie dla „Expressu“ JERZY BAR 


I e pMMŘÁ 


nie... — dodał detektyw. 

— Na mnie?., Diaczego?.. 

— Pan sę z nią komunikuje. 

— Ja?. Skąd pan wie?... To niepra- 
wda!.. Zresztą nie wiedziałem o iem, 
że ona jest niemieckim szpiegiem!.. 

— Trudno, abym ja miał decydować 


w tej sprawie, czy pan wiedział. czy, 


też nie... 
nia Kalety wprawiła w ruch jego machi- PEW 


„To może tylko sąd rozstrzy- 


— Pan nie przyszedł chyba po to, 
aby. t mnie aresztowa!.-- 
— Narazie ni ie, ale... 
niew adomo... 
Lasecki począł przechadząć „się po 
porai Wreszcie zatrzymał się i zapy- 


może nadejść 


— Więc właściwie czego pan chce? 
Żeby pañ zerwał z nia wszelki 
kontakt „ 1 
— Nie utrzymuje z nią ostatnio kon- 
taktu. 
LN e wie pan, gdzie ona mieszka?.. 
Lasecki zastanowił Się, Po chwili od 
part stänowczo: 
— Ne 
— W takim razie mòia misia jest, 
skończóna.. Uprzedziłem pana kim jest 
' Wiera Tucholska... Reszta zależy od pa- 
Dow dzenia. 
"Kaleta odszedł. Lasecki dlugo nie ; 
mógł sie uspokoić Więc czy to możli- 


Lena osobiście. nie była zbyt zaję” 
ta przygotowanami balowemi. Miala 
tyle służby i tylu pomocn:ków, że jej 
praca była zupełuie zbyteczna- 

Nie bacząc więc na wielki ruch w pa 
łacu. bawiła się nadal spokojnie w to- 
warzystw:e barona, który oprowadzał 
ją teraz po wszystk'ch salonach, przed- 
stawiając swym znajomym jako narze- 
czoną. ; ~ 

Książę Tonecki. dowiedziawszy ‘się 
tem, otworzył szeroko oczy. 

— Wiedzialem, że pani wyb'erze ko 
goś z nas dwuch — zażartował—ale nie 
przypuszczałem, że baron będzie tym 
' szczęśliwym... 

Pewnego wieczoru na pięć dni przed 
uroczystością zaręczynową. Lena uda- 
ła się z baronem do „Cristalu”*. 

Tańczvła jak zwykłe bardzo wiśle: 

W pewnei chwili, gdy wracała do 
swego stolika. kelner wsuunął iej do rẹ- 
ki jakąś kartkę. i 

W  p'erwszej chwili wótrzła nań 
piorunującym wzrokiem,  iakgdyby 
enc iata go ofuknąć za zbyt da!eko: po- 
sunietą poufałość. ale un ‘żony ukłon kel 
nera powstrzymał ją od niewłaściwego 
| wystąpienia. 
| Ukryła szybko kartkę w torebce i 
us'adła przy stoliku. Rozgłądała się do- 
koła. ne mogąc się domyśleć od kogo 


we?...A jednak słyszał wyraźnie przez jta kartka pochodzi. Dopiero w domu 


telefon... 

O ros'ancę musiał już zanomnicć... 
Obawiał się ją odw'edzać.. Przypusz- 
czał.:że! Kaleta, go-szpieguje i Śledżi każ 
dy jego krok. by-wykryć adręs Wiery... 
Lasecki.nie mógł przecie wiedzieć o. 
KG że Kaleta udres ten znał dosko- 
nale... 

Lasecki sądził, że wizyta icgo nie 
była dziełem samorzutnem. że Kalcta 
działał w tym wypadku w porozumie- 
niw z władzami. 

Ale w: każdym razie Wiera dlań iuż 
umarła. Pozostała więc tylko Lena. d^ 

której zapałał teraz tem większą mito- 
ścią... Teraz dopiero poznał jei wartość- 

Pacjenci doktora Laseckiegu dziwili < 


domyvśliła się wszystkiego. 
Kartka zawierala następujące: sło- 
wa: 

« Czekam na Ciebie futro o '10-el-- 
zrana w cukierence. „Wenecja“ na Pu- 
„steł Bzdż nopewno Stefan“ 

Lena po przeczytaniu tych słów zbłare 
dła. Węc to od Stefana?. Tego się nie 
spodz'ewała. Czego on od niej chce?- 

Przez całą noc myślała nad tem. 
iZasnęła dopiero nad ranem i. zbudziła 
| się, gdy za oknem szarzał mętny świt. 

Pół godziny zaledwie trwał jej sen. 

Baron, śpiący w przyległym pokoju 
Kyp alnym. zbudził się tego dnia jęk 4 
twcześnie. O dziewiątci kazał już sob 
podać śniadanie. Lenie oświadczył, że 


Lasecki zbladł. Nie słuchał już wię: się ogromnie, czemu lekarz zmienił się | ma bardzo ważną konferencję z zagra” 


cej. Ciężko opadł na krzesło. 
Kaleta przez kilka chwil rozmawiał 
jeszcze z komisarzem Wentzlem, 


PO 


tak bardzo w ciągu ostatnich kilku dni? 
A kaleta trjiumtował.. Cel został o- 
siągnięty. Lasecki zerwał z Wiera, któ- 


czem pożegnał go i odwiesił słuchawkę ra teraz należała niepodzielne do nie- 


z triumfującą miną. 
Lasecki milczał uporczywie. 
— Słyszał pan? — zapytał Kaleta. 


"Detektyw zamierzał wycofać się zu 
pełnie z pracy zawodowej i wy.echać 


— Slyszalem odparł cicho Lasecki. z Wierą zagranicę, gdzie mieli rozpo” 
— Na paia również pada podejrze- lcząć nowe życie-.. 


m 


Rozdział trzydziesty dziewiąty. 


W pałacu barona Regera wrzało iak 
w ulu. Czyn: igno energiczne przygoto” 
wania do hucznych zaręczyn. Jakkol- 
wiek bal wyznaczony był za tydzień — 
tak samo w sobotę jak bal w „Klubie 
| Miljonerów* — mimo to przygotowa| 
nia były już w pełnvm toku. 

Cały sztab pracowników mozolił się; 
nad dekoracia salonów. szczególnie zaś 
sali balowej. Trudio sobie wvobrazić. 
|aby w pałacu królewskm panował wię 
kszy przepych: Baren nie szczędził na 
jien cel funduszów. 
że picmiadze w tei radosnej chwili nie 
odgrywały dlań żadnej roli. | 

— Liweczko — tult ją do siebie — 
słoneczko ty mocis Jakże jestem 
szczęśliwy!». Jak bardzo szczęśliwy! 

Lena potrafi ła już odpowiednio wy* 
korzystać to „szczęście“ barona. Koła- 
czek został z powrotem przyjętv. do fa- 
bryki a Janka znalazła rzeczywiście 
posadę kasierk: w pewnym sklepie dzię 
ki protekcji barona. Ale czy można by- 
ło na tem poprzesiać?.+ 


Reozłałca 


Czyż mało nedzy pozostało feszcze 
na jednoj tylko ulicy (iarncarskiej?.+. 
A dalej na Pobrzeżnej. Suchej, Mroźnej: 
iw całej dzielnicy podnucjskiei?... Czy 
mało tam ludzi zdychało z głodu?... 

- Lena mała teraz jedyny cel przed 
dą — ratować biednych. Nieść im po- 
moc w tych ciężkich chwilach. Pocie- 
szyć ich dobrem słowem i.. pien'ędzmi. 
A p'eniędzy mogła mieś wbród tylko 
wtedy, gdy zostanie „panią baronową”. 

To było proste i dlatego Lena tak 


Był tak szęzęśliwy,|bardzo była zadowolona z tego, że 


wkrótce odbędzie sę iei ślub. 

W całem mieście mówiono iuż o tej 
uroczystości. na którą zaproszeni zo- 
stali na bogatsi obywatele miasta. 

©- ślubie Leny z baronem rozprąwia- 
no jak o wiełkiem wydarzeniu. 

Krawczynie zawalone były robota- 
mi. 

Panie godzinami całemi czekały na 
przym” 'arki 

— To wszystko przez ten bal... 
mówiono powszechnie. 


| rence szepnąłeś pierwszy 


nicznvmi przemysłowcami i na obiad 
przyjdzie prawdopodobnie później więc 
koło czwartej. 

Lena przyjęła to do wiadomości bez 
zbytniego wzruszenia. Tego właśne 
pragncła. Żeby miała jakna'więcej czar 
su na rozmowę ze Stefanem. Na myśl 
o tem. że będzie z nim rozmawiała. że 
razem będą ze sobą przez kilka godzin 
przynajmniej, radość wypełniła jej ser- 
ce. 

Zerwała się z łóżka natychmiast 56 
wyiściu barona. Zuzia nie mogła popro* 
siu nadażyć tak się spieszyła: 

Śniadanie trwało zaledw'e dziesięć 
minut. Kazała przygotować auto i szyb- 
ko przebiegła przez pokoje, zawalone 
resztkami draperyj, narzędziami i wió- 
rami. 

Robotnicy pracowali bez przerwy, 
przygotowując salony do sobotniej uro- 
czystości. 

Lena z czystem sumieniem pbiżndk 
ta piekny pałac. udając się do małej b= 
wiarenki na Pustej ulicy. 

Lasecki iuż czekał. Nosił dość vy 
tarie. nawpół-letnie palto mimo. iż by- 
ło dość chłodno. 

Popijał białą kawę i przeglądał ga- 
zetę. W kącie stał patefon, grający cą” 
gle tę sama melodię: 
maleńkiej. 


cichej tej kawida- 
raż: Kor 


cham cię*. 

Gdy adto zatrzymało się przed "t 
wiarenką. Stefan był nieco zmieszany. 
N'e spodziewał się, że Lena przyjedzie 
własną maszyną: Jej elegancki „strój 
__|również onieśm'elał go. 


(Dalszy <iąg jutro). 


| 
| 
| 
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Więzienie, kfóre bylo salonem 


Aresztanci zarabioli rocznie olbrzymie sumy 
Londyn, t listopada. 
Ww więżieniu w Dartmoor przebywa 


ogiej pościeli. 
stale około 240 więźniów.  Ostalnio 


a roboty wykonywane w więzieniu 
władze 


1932 TUXYPIŁYY 


ali na sprężynowych materacach '| 


LXI 


Nr. 305 


Cyganie porwali dwoje dzieci 


Władze polskie wysiedliły groźną bandę 


Wilno, 1 listopada. 
Na odcinku granicznym Łożdzieje na 


ci, cały obóz cyganów z powrotem wy 
siediono do Litwy- 
W obozie cygańskim znajdowało się 


240 więźniów pobralo w ciągu roku|teren polski przedostała się banda cy» 
przeszło 450.000 zł, czyli około pół zanów około 14 osób. 

miljona, Więźniowie po  odsiedzeniu Wobec tego. że po przedostaniu się 
swej kary dokonywali zawsze nowych cyganów konmendant siraży | tewskiej 
przestępstw, aby dostać się ponownie powiadomił, iż są oni podejrzani o licze 


zwróciły uwagę na fakt, że u- 
trzymanie tego więzienia wymaga ol- 
brzymich sum. Wobec tego władze 
wdrożyły odpowiednie dochodzenie, 


dwoje 4-letnich dzięci, które cyganie 
porwali w Kalwarii rejentowi fitew- 
skiemu celem otrzymania od niego 
okupu: 


= 


które przyczyniło się do wykrycia nie- 
Pw obzyca stosunków, jakie tam 
panowały. 

Istotnie, odobnego więzienia niema 
chyba na całej kuli ziemskiej. Cele wię- 
zienne były urządzone z takim luksu- 
sem, że przypominały wygodne gabine- 


do więzienia. 

Władze przedsięwzięły energiczne 
środki celem zlikwidowania panujących 
w więzieniu stosunków i pociągnięcia 
winnych urzędników do odpowiedzial- 
ności, (sb) 


ne kradzieże, grabieże i porwania dzie- 


2ranił trzy dziewczyn£i, 


strzelając do zająca 


ty. amiast ma pryczach, więźniowie 


Personel okradał właściciela firmy 


Nowy Tomyśl, 1 listopada, 
W Bolewicku, w pow. fowotomy- 
skim niejaki Ernst Saage z Bolewicka 
strzelając do zająca postrzelił 3 córki 
rolnika fama Kaszewskiego w wieku 3 


Dwie dziewczynk! ran'one w okolicę 
oczu odstawiono do kliniki w Poznaniu, 
mir zaś do szpitala w Nowym lo- 

vślu. 

Chłopca. który odniósł Iżcjsze rany 


Sąd wymierzył oskarżonym kary więzienia 


Bydgoszcz, 1 listopada. jrzacał 


do 7 lat, Oraz 5-letniego Gustawa Bilel- |POORBNO w leczeniu domowem. 
) o kego z BHolewicka, 
nabywanie skradzionych rze- 


Przed sądem okręgowym w Bydgo- | 
szczy stanęli byli pracownicy firmy 
R. Stobiecki z Bydgoszczy, a to Julian 
Janke, Żygmunt Kozłowski, Włady- 
sław Sopański, Michał Różnowski, Mi- 
chał Mazurkiewicz, pozatem Jan Woj- 
tanowski, Firma ta isiniała w Bydgo- 
szczy przez zgórą 250 lat i niedawno | 
ogłosiła upadłość. Jak się okazule, je- 
dną z przyczyn. które zachwiały po- 
ważne to przedsiębiorstwo, było okra- 


czy. Po przeprowadzonej rozprawie 
|która wykazała bezsporną winę oskar- 
żonych, sąd ogłosił wyrok, skazujący 
Juliana -Jankego na 1 rok więzienia, 
Zygmunta Kozłowskiego na 4 mesiące, 
Władysława Sopańskiego na 1 rok, Mi- 
chała Różnowskiego na 8 mies., Micha* 
ła Mazurkiewicza na 8 mies. i Jana 
| Wojtanowskiego na 1 rok więzienia. 


[oaa biorąc pod uwagę dotychczasową į wistości oszusta, który w drodze oszu* 
zaw esił jkańczych man! ipulacyj 


niekaralność oskarżonych, 


(szukańcza sprzedaż fosu 
Pomysłowego „kupca* osadzono w więzieniu 


Wilno, i listopada. |tytułem zaliczki 5 tys. zł. gotówką I za- 

Na terenie gm. niewiarowskiej za- |mierzał uiotnić się. i 
liroymmio nięjakiego Sztejberga Josela, Właściciel Ziemninowa w odpowied 
rzekomego kupca leśnego a w rzeczy- |niej chwili zdołał zorientować się. iż 
padł ofiarą oszustwa i powiadomił po- 


sprzedał 55 ha | licję. 


danie systematyczne firmy przez wy-|Jankemu i Wojtanowskiemu karę na 5 
żej wymienionych jej pracowników. lat, a reszcie oskarżonych na przeciąg 
Wojtanowskiemu akt oskarżenia za- 3 lat. 


500 zł. za ostrzyżenie córeczki 


Niezwypisłm sharga smadi w eau 
Gdynia, I listopada. |awanturę. wołając, że go unieszczęśli- 


30-letniego lasu, należącego do właści- 
ciela majątku Ziemninów, p. Aleksan- 
dra Chmieleckiego 
Sztejberg las Chmieleckiego w dniu 
zawarcia oszukańczej tranzakcji sprze- 
dał spółce kupieckiej, od której pobrał 


Sztejberga aresztowano w chwili, 
gdy opuszczał tereu gminy z zamiarem 
udania się do, Wilna: 

Przy oszuście znaleziono calą sumę 

otrzymaną od kupców za las Chmie-. 
leckiego. 


Zalste oryginalna sprawa wplynęła 
geo RA Pawłowiczowi (ul. 
więtojańska) w której powódka Barzy- 
tianka domaga się 500 zł, odszkodowa- 
mia za ostrzyżenie, bez jej zgody wło- 
sów jej 14-letnicj córeczce. 

"Do zakładu fryzjerskiego zgłosiła się 
Hlorastalnca panienka z żądaniem ostrzy 
żenia głowy. Fryzjer pośpieszył obsłu- 
żyć klijentkę. 


W kilkanaście minut potem wpadła 


do zakładu matka panienki i wszczęła 


wita. 

Zdumony mistrz nożyc zwrócił da- 
mie pobraną za strzyżenie należność. a 
kiedy to nie wpłynęło na uspokojenie roz 
sierdzonej matrony, wyprosił ją 2a 
drzwi, 

P. Barzyniakowa wniosła skargę do 
sadu, żądajac odszkodowania ża Straty. 

Sprawa wywołała wesołość w sądzie 
1 została, z powodów formalnych, odro-/ 
czona. Mój Boże. gdyby wszystkie da* 


my ceniłv swe fryzury na setki złotych, 
iak ariede th hiedni frvzi jerzy?. e 


Fałszerz weksli z Wilna 


chciał oszukać właściciela ziemskiego 


Wilno, 1 listopada. | Przy bliższem obejrzeniu weksla p. 
Do właścicięla majatku pod Nie- Reks stwierdził, że podpis został zręcz- 
menczynem. „Zvńago”. p. Żvgmuntą nie podrobłony. 
Reksa, zgłosił se, „jakiś mę?czyzna.,, | Okazicięla weksla przy pomocy 
1 rzędstawił weksel rzekomo z wysta- służby zatrzymano i zameldowano'o 
w'cira p. Reksa na sune 30! złoty.h.+wvpadku policji. Fałszerzem okazał się 
p Reksowi wydało Sie podelrzane.-śe, Sergjusz (iurianow; ‘zam: "w Wilnie 
w jego terminarzu nie uwidoczniona | przy ul. Zakretowej 27. 
byt ah podbić w ym dniu. 


pogody viywa ol yi wid E Wyłorowego meila 


Trójka“ 


Ghorzy na ot. różne kalectwa 


RUPTURY. łakoteż kalectwa nie wol- 
no zaniedbywać. gdyż skutki dla ży- 
cia ludzkiego są bardzo miebezpieczne 
jak głowa 


Ruptura staje się wielką 
ludzka, spowodować mioże 
powikłania kiszek. 
Specjalne lecznicze bandaże 
czne gumowe mojej metody 


blet í dzieci bez operacji. 


przeciw tworzeniu sie garbów ł gruzlicy kości lecznicze 
górsety ortopedyczne. Dla skrzywłonych nóg płaskich i 
bolących stóp wkłady ortopedycznę. Sztuczne nogi i ręce 


Zakład ortopedyczny 


Spec. | RAPAPORT 
Wólczańska Nr. 10. 


ortoped. ze Lwowa. Łódź, ulica 

front. parter, tel. 221-77 

UWAGA: Osobist 

Ubezpieczonych w Kasie Chnrvch m. Łodzi 
PODZIĘKOWANIE. 

Na tem Mocy składam serdeczne 

JWP, Dyr. 


dzi przy ul. Jwe ańskiej 10 za zaaplikowanie 


mojemu Henrykowi, lat 19, choremu na 


skrzywienie kręgosłupa leczniczych aparatów ortoped. 
lekarze orzekli, że stan 
zdrowia mojego syna jest zupełnie beznadziejny. Dziś 
Dyr.J. Rapaportowi syn czuje się bardzo 
dobrze, i jest na najlepsze! drodze do opuszczenia łoża. 
które nie opuszczał przez lat dwa. Niedowład kończy! 
(paraliż) jako następstwo pozbywa, gruźlicy kostnej u- 
. Rapaporta a co ża 


w chwili kiedy już wszyscy 
dzięki WP. 


stępuje dzięki staraniom WP. Dyr. J 
tem idzie stan zdrowia syna mego z dnia, na 
rawia pi SEM zapłać* 


MASZ WILTOS, 


Dąbrowa Górnicza. ul. Dąbrowska Nr. 16. 
ERTILA BRC akÓ DY 


Dr.J. NADEL Mini Bornstein 


akuszerja i choroby koblece 
WRÓCIŁ i PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
"= ul, RZGÓW 
Przyjmuje od 15—1IB-ej 


Godziny przyjęć od 3—5 I 706 


POMORSKA 7 


TELEFON 127-84 


radykalnie najniebezpieczniejsze i naj- 
zastarzalsze ruptury u mężczyzn, ko- 
Na skrzywienie kręgosłupa, 


jawienie się chorych jest konieczne. 
przyjmuje 


podziękowanie 
RAPAPORTOWI, zamieszkałemu w Ło- 


GUM. 
NIE PREZERWATYWY! - 


śmiertelne lecz wyraźnie PREZERWATYWY „O L LA" 
winien Pan żądać, wszyst<o inne zaś rzekomo 
ortopedy- równie dobre, jak najenerciczn ej odrzucać. 
usuwają 


z tą marką 


zg 


8 


ceny, 


Fitałko, Piotrkow= 


synowi 
gruźlicę i 


I|KLI 


skórnych 


ANDRZEJA 2. 
Przyjmuje od 


i płact najwyższe 


dzień po- 


tramwaiu). Cena 2.500 zł. Wiadom 


skiej z ogrodem 710 mtr.* (30 minu 
Rzgowska 58, gospodarz. 


ZtOTO. kwity iumbardoe 
SPRZEDAM domek przy szosie Rzęo 
to 


wę kupuje 
Zakład jubilerski l. 


ska 7. 


DOKTÓR 


) kobieta- 


WSKA 5. Tel. 191-08, 


OLAY 


Prawdziwe, jedynie z nazwą „Ô L L A“ 


ANNAVAN ONSA 
Doktór 


NGER 


„| Specjalista chorób eos Apc 
(Porady seksualne) 


w niedziele i Święta 


PORADNIĄ 


S WENEROLOGICINN: 


Lekarzy -specjalistów 
ZAWADZKA 1. 
tei. 205-38. 


pi tery od 8 rano do 9 wieczór. 
Ach d przyjmuje 


w pca i święta od $—2 pp. 
leczenie chorób 
WENERYCZNYCH ł SKÓRNYCH. 


Porada 3 


DOKTÓR 


n. Wołkowyski 


Cegielniana Ne 4 
telefon 216-90. 


Dr. Jan Polak 


Tel. 164-21. 
wewnętrzne i 


, allergiczne 
reu- 


choroby 


Przyimuje od godz. 8—2. 5—9 
w niedziele i święta od godziny 9—l. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


DOKTÓR 387 


IW. kagunowski 


Piotrkowska 70, tel, 181-83. 


l boi By NRA 
i MOCZOPŁCIOWE. 


Godziny przyłęć 6-7._ 
PSYCHOLOG I MEDJUM 


w. Messing 


na krótki czas w Łodzi, NARUTOWI- 
CZA 34, m. 8, w pałacyku przyjmuje 
od 10—1 i 38 w. 
Przepowiadanie przyszłości i odzady- 
ziwanie terażniejszości i przeszłości za 
pomocą sugestii i telepatii oraż pora- 
Leczenie uw Roentgena. dy w sprawach finansowych I małżeń. 
Przyjmuje od 8.30—10 r. I do 2 i pół 35.2 skich. 
tod 6 do 8 i pół wiecz. W niedzielęj >... |||. 14 
i święta od 9—11.30 rano Oddzielna 
poczekalnia dla pań. 


GABINET TERAPJI FIZYKALNEJ 


Dr. i olaka PIANTNO czarne Umer - (ierhardt 


sprzedam okazvinie 650 ZK Trau- 
NAWROÓOT Nr. 7  |evtta 10. Kienko. 
prad RAPP pe | tre jJJEZYKA polskiego 1 rachunkowości 


radium, lampa Hellum DIATERMIA szybko wvyczą rutynowany nauczy- 
jampa kwarcowa. promienie pozaczer |-iel. Starszych i zanóżninnvch sne- 


|wone (ciepine) galwanizacja, farady.|'31na skrócona metodą. Wólczańska 
oo _zacia. masaże | t d. 29. m. 1. ront. parter, 
DRZEWEK choinkowych kilka tyste- 
LEKARZ - DENTYSTA cy sprzedam bo cenie konkurencyjnej. 
L ; Adres w administr. pisma. 

f Horowitz- Koncowsha POKÓJ z kuchnią, frontowe., z baiko- 
+ nem. II m. odstanie.  Cecielniana 59, 

wznowiła przyjęcia w lecznicy przyjm. 12. Od godz. 4—6 popol. 
Pi Ukan s 3 294 POKÓJ umeblowany z telefonem dla 
otrkowska sojifnego pana do wynajecia. Skwero- 
tel. 122-89 wa 6, m. 12, od godz. IQ rano do 4 

przyjmuje od 4—7 p. p po pol 


na każdej 
kopercie 


Rozmaite 
I włosów 


TEL. 132-28. 
9—11 i 5—8. 
t012. 


lekarz 


zi. 


Po porażkach w Neapolu i Genui 


Włosi graila ostro i brutalnie. — Brak decyzji strzałowej u polaków 


Eskapada piłkarzy polskich do Włoch 
na dwa mecze zakończyła się dla na: 
fatalnie 

Po wspaniałych sukcesach odniesio- 
nych nad piłkarzami Jugosławii, Ru- 
munji i Łotwy przyszła kolej na dwie 
katastrofalne porażki, stawiające nas w 
pestare] sytuacji. 

ie jechaliśmy coprawda do Włoch 

po zz, zdawaliśmy sobie sprawę z 
potęgi piłkars 


twa włoskiego, niemniej 
jednak wierzyliśmy w naszą  tegorocz- 
ną szczęśliwą gwiazdę. 

Stało się jednak inaczej. Przekona- 
liśmy się sami i przekonaliśmy innych, 
jeszcze większych postępów, że w po- 
townaalu 3 iinei PAŃSL WARE eurOpej- 
śkiemi cofnęła się raczej w swym roz 
woju wstecz. 

Nie można bowiem wytłumaczyć na- 
szych niepowodzeń złym mynor re- 

rezentacji. Do Włoch wysłaliśmy naj- 
epszych zawodników na jakich nas stać 
w tej chwili. Nawet ci zawodnicy nie 
byli w stanie nic zdziałać na ziemi ital- 
skiej. Dowiedli oni, że ustępują jeszcze 
znacznie piłkarzom włoskim i musieli 
uznać ich wyższość. i 

Pragnęliśmy, by niepomyślne zakoń- 
czenie sezonu międzynarodowych spot- 
kań naszych piłkarzy było mauką dla 
naszych władz, że nad rozwojem tej ga- 
łęzi sportu w Polsce należy jeszcze po- 
rządnie popracować. A teraz zobaczmy 
jak to było w Neapolu i w Genui i czy 
nasi piłkarze mieli szanse na zwycięst- 
wo. A relacji naszych korespon- 
dentów spotkanie w Neapolu mogło b 

ane przez polaków, gdyby nie fa- 
talny stan boiska, które wskutek ulewy 
stało się zupelnie rozmokłe.  "1m:«* 
la zaawansowanych technicznie po- 
laków boisko lo nie nadawało się do 
gy, zaś szybcy włosi czuli się na niem 
oskonale. Dość powiedzieć, że niemal 
źadna akcja drużyny polskiej nie po- 
wiodła się. Zresztą pany okazali się 
zespołem zbyt miękkim dla szybkich i 
grających bardzo ostro włochów. Już 
w pierwszych minułach rozbity został 
Matias, którego zastąpił Kossok. Poza- 
tem raziła powolność u polaków w prze 
ciwieństwie do błyskawicznie szybkiej 
śry gospodarzy. 

Drużyna polska wystapiła w Neapo- 
lu do ag et następującym składzie: Al 
bański, tyna, Bułanow, Kotlarczyk 
II, Kotlarczyk | (po przerwie Wilczkie- 
w.cz), M , Urhan, Matlas (Kossak), 
Nawrot, Pazarek i Włodarz. 


Jeszcze gorzej było w niedzielę w 
Genui w spotkaniu z reprezentacją 
Ligurji. 


Niezwykłe 
zalnieresowanii. 


meczem Legia—Podgórze 


W. nadchodzącą niedzleię rozegrane 
zostanie w Poznaniu pierwsze finalowe 
$potkarie o wejście do Ligi między 
Legją poznańską a Podzórzem. 

Zawody te wzbudziły w sferach pił- 
Karskich Poznania kolosalne zaintereso- 
wanie. Ilość powiedzieć. że już od kilku 
dni odbywa się przedsprzedaż biletów 
w różnych punktach miasta. 

Sferv piłkarskie Poznania liczą 
się z tem, że zawody te ściągną około 
10 tysięcy widzów. Lezgja poznańska 
przygotowuje się do tej walki z wielką 
starannością, 

Nigdy jeszcze Poznań nie był tak 
dalece zainteresowany rozgrywkami o 
wsjśce do Ligi. jak w roku bieżącym, 
gdyż w latach uhiegłvch 
ła przeważnie w ćwierć finałach. 


KontoP.K.O. „Wydawnictwo Re 


U 


Przegraliśmy w wyższym stosunku 
szkolwiek tym razem drużynie pol- 
kiej stała się wielka krzywda. Zespół 
Ligurji składał się z sześciu ar 
czyków, jugosławjanina i węśra. 
dopełnili zawodnicy włoscy. Była to 
więc drużyna znacznie lepsza od tej, 
która grała przeciwko polakom w płą- 
tek w Neapolu. 

Nastrój przed zawodami był Ana 


Okazało się, że skońiiżjówańy ha 


że piłka nożna w Polsce nie poczyniła | grała doskonale i szybkością grze wy* 
(prowadziła kompletnie z równowagi na- 


wodach w Neapolu Matjas uległ złama- 
n'u nogi. Zresztą już pierwsze minuty 
zawodów dowiodły, że o zwycięstwie 
nie możemy marzyć. Drużyna włoska 


Resztę | 


ch „repów”. 

ZE gospodarze grali bardzo, 
ostro a chw brutalnie na co sędzia | 
l absolutnie nie reagował. 

W pierwszej polowie górowali wło- 
si, za lo po przerwie - znacznie 
| lepszym zespołem. Atakowaliśmy bez 
kol decyzji strzałowej. 

W zespole polskim wyróżnić należy 
trio obronne, które całkowieie Spełniło 
swoje zadanie. 

Przebieg spotkania w Genui bardzo 
jinteresujący. Już w 5-ej minucie uzy- 
skuje Ferrari bramkę. Polacy kilka- 
krotnie atakują lecz bez efektu. Tym- 
czasem około 30-ej minuty uzyskuje Pe- 


Reprezeniacja bokserska Warszawy 


W najbliższa niedzielę. jak s'e 
nosiło odbędzie się w gmachu cvrka 
spotkanie pieściarsk e zespolów repre" 
zentacyjnych Warszawy t Ślaska. 

Zawody niedzielne beda pierwsza 
moważniejsza imprezą tegorocznego Se* 
zonu pięściarskiezo. 

Do spotkania tego przygotowuja się 
| oba okręgi nadzwyczaj staranne. za- 
itowiadając wystąpienie swych najs! 
riejszvch zespołów. 

Skład  reprczentacyjnego  zesnołu 
Ślaska podawaliśmy już jako b'eTWSZA 
z p'sm krajowych. Reprezeńta.ja War. 
Sszawv 
prawdrnr:donhb eñ- 


nastepująco: Małecki (Połomia Śmrech 
(C.W S) Cyran (Sknda), Bakowsk' 


nie zrs'ała jeszcze  usialona | 
, według wszelkiego i 
stwa przedstawiać sle Jednak bedzie 


na mecz ze Sląskiem już ustalona 
do* (Skoda). Sewerymak (Skoda), Disarsk. | wia to polakom. 


Termi 


(Skoda). Karpińsk: (©. W «) 1 Kł.uas (C 


W razie gdyby W. O. Z. B udał» 
się uzyskać urlopv dla pięściarzy Po 
lonii Kazimierskiczo I Mizerskicgo. bę 
dy om też wzieci w rachubę bzy usta 
! aniu reprezentacji pierwszy w wadze 
koguciej lub muszej. drugi zaś w wadze 
półciężkiej. 

W wypadtu startu Mirerskiex). 
Karpiński przesunięty by został do wa- 
gi średniej. którą właśc'wie w uż jes. 
cze rebrczaniu,e. 

Zespół tsol.cy w takim składzie może 
śmiało liczyć ra nowoczene w walu. 
z groźna ósemka Ślaska. zary:: kować 
rawet można twierdzenie. żę sti bca z 
„walki tej wyjdzie zwycęsku. 


Z obozu bokserskiego w Poznaniu 


W sobotę odbędą się inte 


Zajęcia w obozie bokserskim w Po- 


znaniu trwają już blisko tydzień, mimo, 


iż brak do tej pory nazwisk głośniej: 
szych pięściarzy. 


resujące walki eliminacyjne 
„form 


zostały pierwsze walki eliminacyjne. 
które wzbudziły kolosalne zalńntoresowa- 


ę. 
Na nadchodzącą sobotę Korato] 


trone z kilku kroków drugą bramkę, a 
pół minuty później strzela trzeci punkt. 

Polacy dochodzą teraz coraz częściej 
do głosu i w 38 min. po ładnej kombina+ 
cji uzyskuje Pazurek bramkę, której 
sędzia nie uznaje, 


Po przerwie polacy mają znaczną 


rzerwy, lecz brakło naszym napastni- |przewagę, lecz napastnicy spóźniają się 


że strzałami. 

W i7-ej minucie Kossok po przes 
dryblowaniu kilku zawodników strzela 
pierwszą bramkę dla Polski. 

W kilka minut później Bułanów zos 
staje ordynarnie słaulowany przez Na- 
kadouma, który uzyskuje czwartą bram 
kę dla drużyny włoskiej. 

Miejsce Bułanowa zajmuje Zwierz Il 
W 30-ej minucie zdobywają wlosi piątą 
i ostatnią bramkę. 

Na boisko wraca jednak Bułanow. 
Drużyna polska czyni wielkie wysilki, 
by poprawić wynik spotkania, lecz bru- 
talna gra drużyny włoskiej win 


n walnego zebrania 


Ligi przesunięty na dzień 20b m. 


Nadzwyczajne walne zebrani: Ligi 

PN. wyznaczone początkowo na dzień 
13 b.m. przesunięte zostało uchwałą Za- 
rządu ścislego Ligi na dzień 20 b.m. 

Na zebraniu tym prócz wniosku Czar 
nych w sprawie przywrócenia im utraco 
nych punktów walcowerami rozpatrywa 
na będzie również sprawa proponowane 
' go przez Wydział Gier i Dyscypliny Ligi 
zamknięcia boiska Cracovii na przeciąg 
jednego roku 


Spotkanie begia-bKS'" 


zostało już zweryfikowane 


W związku z założeniem swego cza- 
su protestu przez ŁKS w śsprawie me- 
czu ligowego ŁKS — Legia rozezrane- 
go w Łodzi, na którymi wystąpił wówe 
czas zdyskwalilikowany na 6 
Nawrot (za specjalnem zezwoleniem zas 
rządu Ligi), dowiadujemy się. że ŁKS 


N obozie uczestniczą narazie w|nie ze względu na wspaniały dobór par. | został obecnie powiadomiony, iż protest 


komplecie bokserzy poznańscy  FPoza* 
tem przybyli przed kilku dniami jad 
rzy warszawscy: Cyranek, Bąkowski, 
Śmiech i Karpiński, kilku bokserów po” 
morskich, w poniedziałek stawili się 


Chmielewski I Stibbe. 

Przvjazd bokserów śląskich Rudze 
kiego i Wocki. mimo starań, prawdopo- 
dobnie nie nastąpi. Zajęcia odbywają się 
już zupełnie regularnie Í niektórzy bok- 


serzy. jak Arski, Forlański, Majchrzyc*, 


ki į Zieliński wykazują już bardzo dobrą 


|Przed meczem Polska--Niemcy 


Odbędą się nastepujące spotkania: 


jnie został uwzględniony a mecz został 


Misiorny — Romański, Polus — Ro- zweryfikowany na korzyść Legii (2:1) 


galski. Forluńskt — Juskólkowski, Rudz- 
ki — Kojnar, Cyran — Siniński, Arski— 
Bakówski, Majchrzycki — Chmielewski, 


Zieliński 

Wielkie zainteresowanie wzbudziło 
w szczezólności spotkanie Chmielewskie- 
go z Majchrzyckiri. 

Maichrzycki będzie miał okazię zre- 
wanżowania się za poniesłoną w roku 
ubiegłym porażkę. 


Niemcy oczekują bardzo zaciętej walki 


Jeszcze blisko dwa tygodnie dzieli 
nas ad spotkania bokserskiego z Niem: 
cami. a już od dłuższego czasu prasa 
niemiecka poświęca temu meczowi wie: 
le miejsca. 

Szczególnie w ostatnich dniach toz- 
winęła prasa sportowa w Niemczech 
wielka kampanię reklamową, wskazując 
na to, że mecz z Polską będzie spotka- 
nera jubilenszowem  Brandeburskiego 
Związku. gdvż w Dortmumdzie rozegra” 
ne zostanie 30-te spotkanie ósemki re- 
prezentacyjnej Niemiec: 

Prasa niemiecka, pisząc o meczu z 
Polską wyraża nierókój co do wyfiłku, 
wskazując na to. że polacy nigdy jesz- 
Czę nie przygotowywał się tak staran- 


[Legia odpada- nie do żadnego meczu. Pisząc o obozie 
Itreningowym w Poznamu prasa niemiec- 


publika“ N 


ka przesadza nieco. informując, że obóz 
ten trwa już ad blisko dwuch miesięcy. 

Fachowe koła bokserskie w Niem- 
czech są zdania, że walka w Dortmun* 
dzie w dniu 13 listopada będzie bardzo 
zacięta 1 trudno jest uważać Niemców 
jako faworytów meczu ze względu na 
wspaniałe postępy polskiego sportu bok- | 
serskiego. 

Godny zanotowania jest fakt. że ze 
wzmianek I artykułów, jakie się uk1zu- 


ja w prasie niemieckiej. bije nuta szcze- | 


rości I życzliwości w stostmku do Pol- 
ski, a szczególnie do jej reprczentacji 
bokserskiej. | 

Niemcy cieszą się bardzo z mającei 
się odbyć walki z polakami, których 
EA za godnych siebie przeciwni- 
<ów. 


m_n 


| 14 spotkań ligowych 


wreszcie pięściarze łódzcy Garnczarek,|Karniński — Kanske i Tomaszewski zzi A 


pozostało do końca sezonu 


W rozgrywkach ligowych pozostało 
jeszcze w listopadzie do rozcgrania 14 
meczów ligowych. a mianowicie: 

6.X1: — Wisła — Pogoń w Krako- 


— Cracovia w Siedlcach i Warszawian= 
ka — Warta w Warszawie. 

13.Xx1: — Pogoń—Ruch we Lwowie, 
Garbarnia — EKS w Krakowie, Legja— 
Polonia w Warszawie i Wisła — War- 
szawianka w Krakowie. 


20.XI: — Polonia — 22 pp. w Siedl- ` 
cach, Cracovia — Legia w Krakowie, 


Czarni — Warszawianka w Krakowie, 

27.X1;: — Legja — ŁKS w Warsza- 
wie. Wisła — Polonia w Krakowie i.22 
pp. — Garbarnia w Siedlcach. 


Kupon 


dający prawo uczestniczenia 


w wielkim konkursie 
sportowym 
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tygodni 


wie, Czarni — Ruch we Lwowie. 22 pp. 
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Tragedia żołnierza, 


który po 18 latach niewoli po- 
wrócił do ojczyzny 


Budapeszt, 1 listopada. 
(Telegram własny). 

(t) W pobliżu Szegedinu rozegrała 
się niezwykła tragedja. Pewien parobek 
powiesił się w lesie. Śledztwo przepro” 
wadzone przez policię dało rewelacyj-, 
ne wyniki. Mianowicie stwierdzono, że 
powieszony jest byłym żołnierzem. któ- 
ry po 18 latach pobytu w niewoli 
syjskiej powrócił niedawno do ojczyz- 
ny: Gdy przybył on do domu dowie- 
dział się, że jego rodzice już umarli, a 
Żona wyszła za maż po raz drugi. Aby 
mie przeszkadzać jej szczęściu, postano- 
wil sam odejść z tego świata. 


Niemiecki szpieg 
przemysłowy 


przed sądem 
Lipsk, 1 listopada. 
(Telegram własny). 


(© Przed sądem Rzeszy stanął wczo- 
raj 43-letni elektrotechnik Tiehle, który 
oskarżony był o szpiegostwo przemy- 
stowe- Tiehle był pracownikiem I. Q. 
Farbenindustrie w Bitterfeld i wydał 
sowietom tajemnice fabrykacji mater- 
łałów chemicznych. Na rozprawie 
stwierdzono, że oskarżony był czyn- 
nym komunistą i stworzył jednocześnie 
sekcję szpieogwską, do której należało 
jeszcze kilka osób. Wyrok w tej sen- 


sacyjnej sprawie zapadnie w dniu Ju- 7 listopada b. r. upływa 15 rocznica rewolucii bolszewickiej. 
dzimy moment wygłaszania mowy przez twórcę partii 
dzimierza Len: na: Obok. na stopniach, stol Trocki, 


trzejszym. 


Zderzenie framwa'u 
Z WOZEM meblowym 


Dwie osoby poniosły śmierć 
Drezno, 1 listopada. 
(Telegram własny). 


Wczoraj przed południem na Prager- 
strasse miał miejsce straszny wypadek. 
Tramwaj w pelnym biegu zderzył się 
z wozem meblowym. Dziewczynka, któ. 
ra znajdowała się między wozem a 
tramwajem. została zmiażdżona, Wożni- 
ca odniósł tak ciężkie obrażenia, że 
wkrótce po przewiezieniu do oszpitala, 
zmarł. Wagon z meblami został rozbi- 


EU E CZK TATO CZE FK WZORCA DECZKA | NI]. 
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29 października opuścił port największy statek pasażerski na Świecie, 
brzym francuski „Normandja”. Długość okrętu wynosi 313 metrów, szerokość 


— 36 mertów: 


ro BESA A BO Tie PAZ CZK ZET ZEN ZLA 
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1932 
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Na przedmieściu Monachium powstaje 
wielka kolonja drewnianych domków, 
przeznaczona dla bezrobotnych. 


[TES IKE DAAD ZZ PREZZAŃ i al 


Na zdięciu wł. 
komunistycznej Wło- 


! Słymm! artyści „Uly“ Felnz Ruhmann 
i Teny van Eyck wystepują w nowym 
przeboju dźwiękowym  „Przekreślony 

rachunek“. 


Paryż, I listopada. 

(t) Paryż znajduje się obecnie w 
ciężkiej sytuacji finansowej. Deficyt 
budżetowy jest dość znaczny'i na jego 
pokrycie projektowane jest wvnuszcze- 
nie krótkoterminowej nożyczki w wv- 
sokości 500 milionów- franków. -Rząd 
zaakcentował iuż nlan pożvczki. 


a -to 


ty. Również tramwaj uległ częściowe” | Na Elbie, w'Tangermiinde, zbudowano nowy potężny most, Most ten ma 110 | dlatego. że wkrótce kasv miejskie zo- 


mu zniszczeniu, 


metrów długości I waży 22.000 centnarów. 


Í stałyby zupełnie bez gotówki. 


Codzienna nowelka 


Upiorne noce 


Ze zdumieniem odczytałem dwu- 
krotnie list dawnego mego przyjac: 'ela 
Wiktora, który zapraszał mnie do swej 

posiadłości. 

Nie widziałem się z Wiktorem przez 
pięć lat zgórą i byłem pewny, że wy- 
mazał mnie z pamięci swej na zawsze, 

A tu, ni stąd, ni zowąd, serdeczne, 
bardzo serdeczne zaprosiny! 

Pierwszym odruchem  wiedziony 
zamierzałem odmówić. Przypomn aw- 
szy sobie jednak, że przed paru laty 
dotknęło Wiktora nieszczęście — sira- 
ta jedynego dziecka, zawiadomiłem 
Wiktora pocztówką, że z zaproszen'a 
chętnie skorzystam i nązajutrz wsiad- 
łem do wieczornego pociągu. 

Piękna limuzyna czekała na mnie na 
dworcu. , 

Po półgodzinnej jeździe stanąłem 
przed zamkiem Wiktora. 

W blasku jutrzenki, zarysowały się 
nagle wieże starego, odresiaurowanego 
zamku na tle olbrzymiej skały. 

Zamek wznosił się samotnie w znacz- 
nem oddalen'u od innych domostw. 

Wicher wył jakby wstrząsał stare- 
mi murami. 

_ Pachniało wokół stęchlizną i wilgo- 
cią, 


Nie zdążyłem jeszcze otrząsnąć się 
z przykrego wrażena, gdy Wiktor -z 
żoną wyszli: mi na spotkanie. 

Jak się oni zmienili, jak się zesta- 
rzeli, 

Wiktor, ien szczęśliwy i kwitnący 
zdrowiem mężczyzna wyglądał jak 
schorzały, sterany życiem emeryt. 

Żona jego. urocza przed sześciu: la- 
ty, wyglądała, iak suchotnica. 

Wiktor zaprowadził mnie niezwło- 
cznie do przygotowanego dla mnie po- 
koju. okazując niezrozumiałą wprost 
radość z powodu mego przyjazdu. 
Dziękował mi 


dał mu bardzo wielką przysługę, ć 

Po dwuch dniach pobytu zaledwie 
zadawałem sobie pytanie, poco przy- 
Nh do”tego starego, głuchego zam- 
u 

W jakim celu: Wiktor zaprosił mnie 
do siebie? Czy poto, bym dzielił jego 
smutne: życie? 

Czego chciał? 

W milczeniu śledziłem go ukradkiem 
i doszedłem do wniosku, że w tem 
wszystkiem kryje się jakaś ta emnica. 

Wiktor naiwdocznei unikał swej 
żony, którą niegdyś kochał bardzo go- 


za przychylenie się do |każdym razem 
jego prośby tak gorąco. jakgdybym od-jsą bardzo masywne i okute żelazem. 


Tam wpadłem wprost w objęcie. dru- 
giej osoby. 

Był to Wiktor. Chwycił mnie za 
rękę i zaprowadził do parku. 

— Patrz! Patrz na nią... — szeptał 
— zeszła na parapet wieży. strażniczej, 
potem prześhzgnie się między dwoma 
kominami i wróci przez dach budki na- 
rożnego bastionu!.. Codziennie odby- 
wa tę karkołomną drogę. 

— Ależ kto? Kto? — pytałem. pa- 
trząc ze strachem na białą postać idącą 
drogą przepaści. 

— Mola żona!... 
ięknął Wiktor: 

— Co noc ta sama historia! Wsiaie 
z łóżka i krąży po dachach! Dzie e się 
to iuż od dwuch lat. od czasu śmierci 
naszego dziecka Oczywiście, biedacz- 
ka nie wie o tem. że jest lunatyczka i 
nie powinna ngdy o tem się dowie- 


rąco, 

Niejednokrotnie miałem możność 
stwierdzenia, że przejmował go wstręt, 
gdy się do niego zbl żała. Zauważy- 
łem również, że bladł, gdy przypad- 
kiem'dotkną?ł jej ręki. 

Niepokój Wiktora wzmagał się w 
godzinach wieczornych. 

Stw'erdziłem. że służba nie sypiała 
w zamku. Po.skończonej pracy lokaj i 
pokojówka szli do małego budynku, 
zbudowanego w drugim końcu rozleg- 
łego parku. 

W nocy zostawałem więc w zamku 
tylko zogóspodarzami. Przyznaję, że 
nieraz odczuwałem dziwny strach. 

Sam w dużym. zimnym pokoju nie- 
raz cierpałem na bezsenność. Zamy- 
kałem się na klucz stwierdzając ża 
z dużą uląą. że dizwi 


Moja żona!... 


Zdawało mi się często. Że s:vszę za 


drzwiami iakieś kroki. Niejeduvkror |dzieć. Doktór nieraz uprzedzał mnie, 
pie miałem wrażenie, że kioś dotyka |że jeśli kto kiedykolwiek ią zatrzyma, 
kiamki, gdy będzie się znaldowała w transie, 


grozi jej niechybna śmierć... 

Wiktor ukrył twarz w dłoniach, Gdy 
go obiąłem. zauważyłem, że z twarzy 
spływają mu lzy. 

— Dlatego właśnie 


W tych momentach chciałem nawet 
wzywać pomocy. lecz nie czyniłem te- 
go.  Obawiałem się bowiem, że mój 
przyjacieł wykpi mnie, 


Pewnej nocy gdy znów nie mogłem wezwałem cig- 


usnąć, ujrzałem nagle na parapeciejbie — rzekł drżącym głosem. — Boję 

okna jakąś białą posiać. sę, że sam postradam zmysły! 
Nieprzytomny ze strachu wyskoczy- 

łem z łóżka, szybko otworzyłem drzwi Tłum. D. 


— m Mss Ý 


iw bieliźnie wybiegłem na kurytarz. 


